
Nr. 152. Kraków, Środa 1 Czerwca 1892. Rocznik IT.

Przedpłata wynosi*
. w  t* rakowi t

miesięcznie f  */r., 3 5  cnt., kwar
talnie 4  z łr , p jlrocznie 8  tir., ro

cznie 1 6  złr.
Za odnoszenie do domu dolicza uę 

15 cnt. miesięcznie

prow incji I w .ło j «onarchJI 
A n8tro-W fyl..rskloJ:

miesięcznie fl zlr 70 cnt., kwartalnie 
S  *łr pdlrocz 1 0  z lr . rocznie 3 0  zlr

Numer pojedynczy 8 cnt.

KlffiJER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f O  cni., za nastę
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po i3 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt- od 
wyrart Minimum ceny drobnych ogło
szeń 3 5  cnt. „Nades/aue* 30  out, 

od wiersza
Adres dla telegramów

„ K U  11JE Ii" — K K A K O W .
Rękopisów Redakcja nie rwraca

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: ul. Florjańska Nr. 2 8.

Sokołów dnia 30 maja.
Miasteczko Sokołów pod Rzeszo 

wem, g-łośne z licznych buid i a- 
wantiu* miejscowych, liczy zwyż 5000 
ludności, z czego zaledwie jedna trze
cia część przypada na żydów Zda 
wałoby się, że wobec tej mniejszo 
ści żydz: nie grają u nas żadnej 
roli. Niestety, izecz ma się wprost 
przeciwnie, ba „mniejszość11 tak się 
u nas rozwieimożyła, i e — sądząc z 
iet?o co się widzi —  można Sokołów 
iiniało nazwać żydowskiem miastem, 
^rud, niechlujstwo, wyrafinowane 
Wyzyskiwanie ludności, a zwłaszcza 
miejskiej, demoralizacja pod każdym 
wąględem, oto zasługa tej mniejszo
ści, któia na domiar złego zdołała 
Ortelami i sztucznemi machinacjami 

postawić na czele Rady miejskiej 
żyda, Nachmanna Schindelheima, 
szynkarza Sokołowskiego, jak gdyby 
oprócz niego nie było godniejszej i 
odpowiedniejszej osoby, zdolnej do 
piastowania tego urzędu. W skład 
Rady gminnej wchodzi też natural 
nie połowa żydów, a wszystko, dzię
ki nektarowi p. Nachmanna Schin
delheima, któremu hołduje niestety 
cała tutejsza inteligencja z małymi 
żyjątkami.

-ie wobec podobnego stanu rzeczy 
1 mieszczaństwo zostało zdemorali
zowane, nic dziwnego, a wszystko 
razem oddziałało fatalnie na tutej
sze stosunki, które można nazwać 
będącemi poniżej krytyki

Przemysł domowy mógłby tu się 
znaBzIie rozwinąć, gdyż posiadamy 
wielu garncarzy, szewców i stola
rzy, lecz ci, zostając w zbyt wiel
kiej zawisłości od żydów, dostaicza 
jącycb im surowego materjału, za 
miast dźwigać domowy przemysł i 
dorabiać się — ubożeją coraz wię- 
cej. Bogate* handlarze katoliccy ba 
wią dłuższy czau po za miastem, a 
wróciwszy, zniechęceni stosunkami 
i brakiem poparcia obojętnej na pod
niesienie się polskiego handlu mte 
ligencji, pozostają na uboczu, tole
rując żydowskie rządy gminne p. 
btirmi. trza, który też rządzi dowol
nie, dbając o własny dochód, a nie 
o interes gminy. Szczególne, że mi
mo to ciefzy się poparciem c. k. 
starostwa.

To poparcie żyda-burmistrza pa
raliżuje wszelkie usiłowania uczciw
szych obywateli, którzy radziby wy 
sunąć na czoło godniejszą od obe
cnego burmistrza osobistość Przed 
miesiącem duchowieństwo okoliczne 
starało się o utworzenie katolickiego 
komitetu przedwyborczego i byłby 
ten zamiar przyszedł do skutku, 
gdyby znown nie opozycja c. k. 
starostwa, co podajemy do wiadomo
ści JE. namiestnika br Bademego,

w przekonaniu, że nie srało się to 
zapewne z jego wiedzą i życzeniem 
a niewątpliwie wbiew jego intencjom. 
Dla wydobycia mieszczan z rąk 
lichwiarskich założono K a s ę  za  
l i c z k o w ą ,  lecz znowu na jej cze
le stanęli —  żydzi, naturalnie mię
dzy tymi i N&ekmann Sehindelheim, 
popierający stronę żydowskich pe 
tentów na szkodę katolickich. Zato 
odbywają się w Kasie zaliczkowej 
gry w karty i przyjęcia spirytusa- 
mL p. Nachmanna pod egidą dyre- 
ktoia kasy żyda a zarazem K i e r u 
j ą c e g o  n a u c z y c i e l a  s z k o ł y ,  
funkcjonarjiisza Tow. ubezp. od o- 
gnia, radnego gminnego etc., mają
cego na domiar tego żonę i córkę, 
które są n a u c z y c i e l k a m i  w So-  
k o ł o w  e.

Zapiawdę, że nie do uwierzeniu, 
a przeeiv'ż prawdziwe.

Teraz jednak dopiero można zro
zumieć dlaczego to gospodarka gmin
na niżej krytyki- dostawy i licyta
cje wyzyskują zydzi za byle eo, ro 
biąc świetne interesa na gminie. 
Teraz stara się o posadę lekarza 
miejskiego znowu żyd i otrzyma o- 
ezywiście posadę. — Wybory do 
lady gminnej, odbyć się mają za
raz po Zielonych Świętach. Katolicka 
ludność pragnie otrząść się z ży
dowskiego jarzma, ale przedewszy- 
stkiem potrzebny nakaz JE. namic 
sinika, aby i c, k. starostwo wstrzy
mało się od zgubnego, jak dotąd, 
popierania dotychczasowego burmi
strza żyda Wypadałoby uczekiwać 
też pomocy od wydziału powiatowe
go, ale dygnitarze powiatowi na nie 
szczęście nie znają czy nie cheą 
znać tuteiszycb opłakanych stosun
ków. A jednak nie może dłużej 
trwać w naszej mieścinie dotychcza
sowa gospodarka, demoralizująca i 
niszcząca lud okoliczny.

Z dziennikimTwłoskich.
(List „Kur. Pol.")

Rzym  29 maja.

Giolitti zdaje się dziś w całych Wio 
ozech nie posiadać ar jednego przyjaciela. 
Prasa wioska, bez różnicy przekonań po
etycznych. występuje przeciw niemu nader 
gwaltc rnie. Nawei półursędowy Opinione 
skrytykował jego program ostro i zarzuci! 
mim itrowi brak patrjotyzmu. Fanfulla 
pisie, że ^..nisterstwo w puczęciu rswem 
nosiło z i ród choroby, z którei wyzdrowieć 
nie mogło. Zdaniem dziennika, Giolitti 
głównie w tern zbłądził, że chciał odkła
dać na później rozwiązanie problemów wa
żnych, na co whśn e z taką niecierpliwo 
śeią cały kraj czekał. Giolitti nie umiał, 
nie chciał i nie mógł sytuacji ratować 
Progiam jego nie był nawet tern, co się 
programem zowie. Nie było w nim ani je
dnej uowej myśli, nic konkretnego, nic 
pozytywnego. Ludzie, którzy GiolittPego 
otaesają, eą uomini nuovi, ich idee niezna 
czne Choćby więc byli ludźmi, posiadają 
eymi zdolności rzeczywiste, to dziw.ć się

lemu nie można, iż parlament, nie znając 
ich, nie chciał im oddawać się na ślepo, 
nie chciał wierzyć ca słowo.

W (en sposób broni Fanfulla zręcznie 
honoru parlamentu włoskiego, któremu pra
na zagraniczna zarzuca zbytnią frakcyjność, 
powodowanie się osobistymi względami.

Z czemś praktyczncm i pozytywnem 
uie występuje dziennik, oświadczając (o 
tylko że prędzej w kraju dobrze nie bę
dzie, dopóki nie zostanie zaprowadzoną 
zupełna równowaga w budżecie.

Niepowodzenie Giolitti’ego było zresztą 
rzeczą przewidywaną, Nikt się trwałością 
jego gabinetu nie łudził.

Obok kryzys gabinetowej, która zajmu
je  w pierwszym rzędzie uwagę prasy wło 
fckiej, poświęcają dzienniki tutejsze obszei; 
ne artykuły uroczystości francuzkiej w 
Nancy.

Opinione, w artykule „Francia e Ger
man,a podnosi wysoko osobiste przy
mioty prezydenta Rzeczypospolitej Carno
ta, którego udział w uroczystości jest naj- 
1 pszą rękojmią, że uroczystość odbędzie 
się bez prowokacji.

Równocześnie konstatuje dziennik poko 
jowe usposobieni N.eruiec, które mogłyby 
były już sa życia Wilhelma I i Moltkego 
napaść Francję i zniszc zyć ją w tej chwi
li, kiedy nie była dostatecznie przygoto
wana.

Opinione uważa jednakowoż za stoso
wne zaznaczyć, łż w Francji żyje ciągle 
duch odwetu, iż dziś pera najstosowniej 
sza do pchnięcia Francji przez zapaionjch 
agitatorów na drogę politycznych awan
tur

Obecnie Francuzi nie mają czeru uwag 
swojej zająć. Zapomniano już bowiem o 
kracbach: pauamskim, c stratach, które 
ponieśli, zaangażowawszy pieniądze w ban 
kach hiszpańskich i portugalskich.

W chwiiach takiej bezczynności najwię
ksze zwykle grozi Francji niebezpieczeń
stwo.

Fanfulla  zestawia uroczystość odsłonię
cia pomniki. W-lhelma 1 w Mecu które 
się na kuka dni przed uroczystością w 
Nancy odbędzie, z uroczystością girunasty 
feów tranenzkich i pisze:

„NaLcy i Mec, oDa miasta leż; nad 
Moselą Mec położony jest niżej i jeatsto 
licą Alzacji; Nancy zaś było kiedyś g/d- 
wnem miastem Lotaryngji Obie więc uro
czystości przypominają rok 1871 i zabra 
□e prcwincje. Są one więc poniekąd obo- 
pólnem drażnieniem. Nismcy mogą jedna
kowoż czuó się więcej dotkniętemi, gdyż 
istnieje możliwość, iż wieńce, rzucane pod
czas uroczystości w Nancy, zapłynąć mogą 
do Mecu, do stóp pomnika cesarza W il
helma “

Jubileusz wołyński.

Jak już wiadomo, rozpoczął się dnia 
14 b. m. w Poczajowie t. zw „jubileusz 
wołyński*, wyniesieniem procesjonalnie 
słynnego obrazu Matki Boskiej z Pocza- 
jowa do Włodzimierza Ta pielgrzymka 
z chorągwiami, świecami, obrazami i du
chowieństwem, oraz przy a-<yśc,e licznych 
oddziałów wojska, trwała 8 dni, a na no
clegi zatrzymywano się w Radziwiłłowie, 
Chotymiu, Beresteczku, Golatynie, Bożo- 
wie, Swiniuchach, Mikulirzach. Z Poen*- 
jowa wyruszyła procesja pod eskortą 
dwóch kompanij jakackiego pułku pie- 
< hoty. W Radziwiłłowie przyłąizył się no 
wy bataljon piechoty i dwa szwadrony 
dragonów; a w 8 wmiuchach jeszcze kilka 
otm ko saków doiirklch.

Obecnie zaś rozpoczęła się uroczystość 
we Włodzimierzu, jako miejscu założenia

pierwszego biskupstwa na Wołyniu i gu- 
bernjalnem mieście .. ytomierzu. Na uro
czystość ściągnęło mnóstwo duchowieństwa 
prawosławnego z Petersburga Moskwy i 
Kijowa, a oprócz tego w uroczystości bie
rze udział episkop chełmsko - warszawski, 
metropolita kijowski i urchirej kamienie
cko-podolski.

Cała uroczystość ma charakter wojsko
wo ■ -eligijuy i obliczona jest na propa
gandę prawosławia.

Wszystkie dzienniki rosyjskie zamieszcza
ją z powodu jubileuszu artykuły, tchnące 
nienawlś ;ią do żywiołu polskiego i katoli
cyzmu i pełne fałszów historycznych. No- 
woju Wrcmia uJłnje przy tej sposobności 
wykazać czysto rosyjski charakter Woły
nia i rosyjskie pochodzenie wielu rodów 
szlacheckich na Wołyniu, przyczem wy
raz: rosyjsk’ (ruzskij) — z umysłu miesza 
z wyrazem „ruski*.

Z okazji jubileuszu odbyło się w Pe
tersburgu uroczyste zebranie „Słoweńskie
go Towarzystwa dobroczynności “, w któ- 
rem wygłoszono wiele mów, wymierzonych 
przeciw katolicyzmowi. Niejaki Ludoska- 
uow, zaklinał zebranych, by obmyślili 
środki dla położenia ta oy katolickiej pro
pagandzie w Bułgarji.

Z KRAJ!
U roczystość pośw ięcenia sz tan d aru  „Sokola* 

w T arnow ie.
Tarnów 29 maja.

Dzisiaj odbyło się uroczyste poświęce
nie sztaudaru „Sokoła* tutejszego ofiaro
wanego łaskawie przez posła dra Tadeu
sza Rutowskiegu

O godzin.e 11 zgromadzili się umundu 
rowani członkowie „S koła* w liczbie 
czter Izier tu p z?d domem prezesa lgnące 
go Chylewskiego i zabrawszy sztandar za
nieśli go do kościoła katedral tego, gdzie 
< dbyło się uroczyste poświęcenie przez 
ks. kan. St. Walczyńskiego. Z kolei przy
stąpiły do wbijanu gwoździ mstki chrze
stne, panie : nr. Bobrownicka Józefa, Chy 
•ewska Olga, Gucwowa Katarzyna, Pła- 
■l liska Aleksandra. Przybyłbiewiczowa A n 
tonina, Rogcyska Michalina, Szarfowa Ma
ria, Walczyńska Stanisława, Wolframowa 
Mary a i ojcowie chrztstDi: dyr. flnon i,
Kaczkowski M.chał, Mikuciński Jan, Pie- 
Irzycki Ludwik, Plaziński Leopold, Sceli- 
giewicr Stanisław, Teliga Ignacy i Vay- 
h agei Adolf.

Po nabożeństwie ruszyli uszykowani w 
czwórki członkowie „Sokoła* przy dźwię
kach muzyki straży ochotniczej pożarnej 
do sali kasynowej, a 1 er:n e zebrana pu
bliczność miała teraz sposobność przyjrze
nia się rozwiniętemu sztandarowi. Po je
dnej stronie na amaranlcwem polu biały 
orzeł Zjgmuntowski, po drugiej na niebie 
skiem tle herb miaota Tarnowa i napis 
J e d n o ś c i ą  s i l n i ,  na szczycie srebrny 
„Sokół*. W sali kasynowej pr zes tow. 
„S^kól* Chylewski wrę-zył sztandar dru
howi Adollowi Gucwie, zachęcając go wy 
mownemi słowy do wytrwania na &zczy 
(nem, lecz trudnem stanowisku chorążego, 
poczem p. Marja Szarf, w imieniu kobiet 
tarnowskich, ofiarowała mu czerwoną szar 
fę Nastąpnie wygłosił druh Aleksander 
Pawłowski przez siebie napisany wiersz 
okolicznościowy, a druh i k.erowuik „So
koła* Ignacy P iły  był kie wicz odczytał te- 
egramy z gratulacjami od „Sokołów* z 
Krakowa, Lwowa, Pragi, Sącza, Rzeszo

wa, Jarosławia, Tarnopola, Stryja, Jasła, 
Poznauia, Łańcuta, Sanoka, Podgórza, 
Cieszyna, Kołomyi, Przemyśla i od aka
demików z Krakowa. Po skończeniu uro
czystości, członkowie „Sokoła* wra^ ze 
strażą ochotniczą pożarną pod przewodni- 
twem p. Mikołaja Jamrowicza i w towa 
rzystwie muzyki strażackiej odprowadzili 
sztandar do mieszkania prezesa, który, bio 
rąc go na przechowanie, prosił, by druho
wie przyjęli od niego przysięgę, ie  „po
wierzonego mn sztandaru strzedz będzie 
lak najświętszej relikwjl* Teraz udali się 
druhowie sokolscy wraz z delegacjami i 
zaproszonymi gośćmi na wspóiny obiad do 
hotelu krakowskiego.

Pierwszy zabrał głos, jako przewodni
czący, druh Ignacy Chylewski, witając z 
właściwą sobie swadą zebraną publiczność 
i równocześnie wyrażając żal z powodu 
nieobecności reprezentantów miasta i ko
ścioła, aczkolwiek glównem zadaniem drn- 
żyny sokolskiej, obok ćwiczeń ciała, jest 
szerzenie jeduośei i braterstwa w myśl 
nauki Chrystusa Z kolei wznoszono toa
sty na cześć polskich kobiet matek i dzie
wic, którym zawdzięczamy, że nczucie na
rodowej łączności w piersiach naszych nie 
zamarło, dalej za zdrowie Chylewskiego, 
prezesa Towarzystwa ; dzielnego żołnierza 
z r. 1863, dyrektora Benouiego. jako re
prezentanta nauczycielstwa, Ignacego Teli
gi jedynego między z jromadzopymi wete
rana z r. 1831, który, mimo sędziwego
wieku, zachował świeżość uczuć młodiień 
czych i w arę w odrodzenie, Ignacego 
Przybyłkiewicza, niezmordowanego kiero- 
wn. a „8 „kulów“ tarnowskich i Jakóba 
Bojki, znanego włościanina z Grębo
szowa.

Ne zakończenie wiuósł dr. Wollram 
staropolski toast: Kocha my się „Kochaj
my się — ale me tylko przy dźwiękach 
kieliszków, nie tylko wtedy, gdy umysły 
podniecone uroczystością chwili i zagrzane 
winem, ale obejmijmy silną a trwałą mi
łością wszystkie stauy, dąe w myśl me- 
śmierteluej konstytucji 3 maja*.

Na wniosek przewodniczącego uchwało 
no jednomyślnie wśród oklasków wysłać 
telegram z podziękowaniem do ofiaroda
wcy sztandaru dra Tadeusza Rntow-
ski ego

Po uroczystości poświęcenia sztandaru 
„Sokola* udali się zgromadzeni do sali 
„Gwiazdy,* celem za Dżem a Towarzystwu 
szkoły ludowej. Ponieważ obecnych było
przeszło sześćdziesięciu, przeto natychmiast 
przystąpiono do wyboru zarządu kola tar
nowskiego Wybory nekuteczniono jedno 
myślmą przez aklamację. Przewodniczą
cym tarnowskiego kofa tow „Szkoły ludo
wej został dr Adolf Vayhinger, zastępcą 
przewodniczącego Ignacy Chylewski, se
kretarzem Aleksander Pawłowski, zastępcą 
sekretarza dr. Franciszek Wmbowshi.
skarbnikiem dr. wAdolf Wolfram , zasr 
skarbnika Szczęsny Zaremba Członków 
wpisało się dotąd 80, jest nadzieja, że 
wkrótce zorganizuje się osobne koło Pań

Uf)

KURIER LWOWSKI
* Halckaja Ruś, zamie.zeza sprawozda 

nie z emigracj włościan do Ameryki za 
miesiąc kwiecień r. b., z którego widać, że 
emigrowało ogółem 1173 osób, a mianowi
cie z Galicji 1055, z Bnkowiny i innych 
stron 118. W nbi głym miesiącu także pa 
wróciło mnóstwo osób z Ameryki, w ogóle 
664; z tych należy do Galicji 524 osób, 
do Bukowiny i innych okolic 140.

* Festyn niządzony we czwartek przez 
Salomejki w ogrodzie zamkowym udał się 
doskonale Prócz gier to warzy .klch, które 
szły nadto ochoczo — zainteresował a wszy
stkich po raz pierwszy we Lwowie urzą

dzona tombola. Piękne panie, dodawa‘y uro
ku zabawie, która trw ała do późnej nocy 
Tak więc biedne wdowy i sieroty będą mia
ły nowy zaras grosiwa — dzięki gotowości 
zacnych pań, które niemało poni-sły trudu, 
dzięki Bogn, nie bezowocnego.

* Dwa, stypendia z foadacji swego imie
nia po 100 złr. rocznie nadał Henryk S trze
lecki, b, dyrektor b^aj. szkoły gospodar
stwa laaowego we Lwowie i wiceprezes gc 
licyjskiego Towarzystwa leśnego, Tadonszo- 
wt Bubrowskiemn i Teofilowi Krygowskie
mu, uczniom kYaj. szkoły gospodarstwa la- 
sowego, na czas trwania ich studiów w tej
że szkole.

* Księga pamiątkowa „Sokołów polskich* 
będzie w tym tygodniu gotową, Obmmie 
około 17 arkuszy druku Zdobić i ą  oędą 
liczne wizerunki, & mianowicie portrety 
twórców organizacji Sokolnej v Crechach, 
wiekopomnej zasługi F&gnera i Tyrsza, u 
dzież przywódców „Sokoła* polskiego: )■'a 
Milleret.a Józefa, Dobrzańskiego Jar,a. ara 
Źnlitiskiego Tadeusza, dra Krówczyńskiego, 
dra Sty. znia, niemniej widoki znakomitszych 
zakładów gimnastycznych w krain

* Pryw atne egzamin: z robót ręcznych 
kobiecych, rozpoczną się w seminar;nm ns- 
uczycielskiem żeńskiem we Lwowie, w sobo 
tę , dnia 25 czerwca b. r. o godzinie 8 ra 
no. Kandydatki, które zamierzają sktadać 
ten egzamin, wniosą swe podania dc Dy
rekcji zakładu (nlica Skarbkcwska, 1. 39;, 
w terminie do dnia 18 czerwc* b r. Do 
podań należy załączyć: a) metrykę urodzę 
nia na dowód nkończonego 18 roku życia 
bj Świadectwu adrowia; c) świadec wo n.o 
ralności i d) ostatnie świadectwo szkolne.

KURIER PROWINCJONALNY
_ ł  W gminie Rzyki, w powiecie wadowi

ckim spłonęła w tych dniach zagioda go
spodarska, a w płomieniach zginął gospo 
darz domu Michał Styla i ośmioletni s jn  
jego, którzy wśród tnu zaskoczeni pożarem, 
nie zdołali się z płonącej chaty wydobyć

* Cesarz udzielił gminie Dawidkowce, 
w powiecie czortkowekim, us. dokończenie 
badewy szkoły zapomogę w kwooie 100 
złr

* Gazeta Fołymyjska pisze Tyfus pa 
nnje n aas nagminnie Przeszło 30 wypa 
dkow tyfosn dotąd skonstatowano, dwa z 
przebiegiem śmiertelnym, Magistrat- zarzą
dził przymusową don i nfeku ę. Wszelkie wszak 
że kroki nawet najenergiczniojsze nie do
prowadzą do celn, jeżeli publiczność sama, 
osobliwie po zaułkach żydowskich, nie przyj
dzie do przekonania, że czystość jest atil- 
sknteczniejszj m środkiem zaradczym prze
ciw wszelkim epidemiom.

* Banda opryszków, pochodząca prawdo
podobnie z Boryoławia, zrabowała w nocy 
na 22 b. m. urząd pocztowy w Podbnżn, 
zabierając rzeczy p czmisirza i rozbijając 
kasę żelazną

* Cesarz ndzielił rz kat. komitetowi pa 
rafialnemn w Bobowej, w powiecie grybo** 
skłm, no. wewnętrzne urządzenie kościoła, 
zapomogę w kwocie 200 zlr

N O M I N A C i E -
* Cesarz nadal sędziemc powiatowemu 

Mieczysławowi Reichsru■ wi w Wojniłowie 
z powodu przeniesienia go na własną pro
śbę w. tyfnezasowy stan spoczynku, tyti 
charakter radcy sądn krajowego, z uwolnie
niem od taksy

* Minister handln zamian-wal Eoutrclo- 
ra pocztowego Jana Kapuścińskiego we Lwc 
wie zarządcą poezrowym w Samborze

* Lwowski wyższy stąd krajowy zamia
nował kancelistę sądu powiatowego w Trem 
bowli, Grzegorza Chaya adjnnktem kance
laryjnym nądn obwodowego w Tarnopolu.
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Z A K U K A ,
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESM

przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

Ale tutaj Zaklika mu przerwał, mówiąc ze stanowczo
ścią człowieka, który wić, czego chce.
. , ° J e .zdanie jest dawno wyrobione. Ja na niał-
zenstwo iguasia z Flora nigdy nie zezwolę. Przypatrzyłem 
się tej k o b iec ie ... czy p am ,ie bardzo zbliska i nabyłem 
przekonania, że ona wcale nie jest stworzoną na żonę — 
a najmniej za żonę dja p s i e g o  szlachcica, który musi 
zyć na wsi i stonować się do obvczajów W jego kraju po- 
WSZCC rne  przyjętych ;a  takiego pozwolenia przeciwko 
memu przekonań.t. -ilgdy n ie wJzmą na moje sumieni - -  
a z mojem sumieniem, 0 tern wiesz dobrze, niemasz ża
dnych transuk^y, Ale lgnŁl4 n iebawem dojdzie do pełno- 
letności — a wtedy znow an j m0;e s«mienie, ani nawet 
isimejące prawa me pozwolą mi sprzeciwiać się jego woli 

l u  hirlej z głębi piersi odetchnął i mówił dalej swo
bodnie i ł  pogodnym uśmiechem -ia twarzy:

Ja się spodziewam, że Ignaś da się powoli przekonać. 
W gruncie rzeczy to dobry chłopiec a nawet wcale roz
sądny^ i  ■" pann , Piorą, tak mnie się zdaje i moja żona 
także jest. iego zdania, ma jakąś przeszłość za sobą, której 
Ignaś się nie domyśla. Gdybyśmy mogli przeszłość tę skon
statować i. jemu ją  udowodnić, to niemasz wąipienia, że 
Ignaś, cho : może z żalem, bo to zapewne jego pierwsza

miłość, jednak dałby srę wreszcie przekonać. Po toby trzeba 
do Genewy pojechać. Jaka szkoda, że nie masz Fujary, 
tenby to prędko wypośrodkow.ił w G enew ie.. .

— Ja o toj przeszłości także nie wątpię, — rzecze Za
klika, — sama jej konwersacya jest mi na to dostatecznym 
dowodem. Ale ja tego dochodzić nie b ę d ę .. .  tylko p o 
stąpię tak, jak ci powiadam.

— Ba dobrze, — przerwał mu Firlej, — ale jeżeli, 
doszedłszy do pełriolelności, uprze się przy swojem, cóż 
wtedy?

— Ja już i o iem myślałem. Wtedy go wyprawię na 
Żmudź i wypuszczę mu dobra Żmudzkie w dzierżawę 
Przecież nie może mnie zmusić do tego, abym mu za ży
cia oddał który z moich majątków.

Więc Firlej byl bardzo konlent i sam przyznał, że to 
jest daleko lepiej, że Zaklika zmartwychwstał. Zaczem był 
dobrej myśli i mówił:

— Ja jestem pewny, że przekonamy Ignasia Przecież 
to jest niepodobieństwo, ażeby nie zrozum iał, jakie ma 
obowiązki dla irnienlc swojej rodziny. Ja sam będę nad 
nim pracować w tym duch '1 a moja żona nam dopomoże. 
Tylko trzeba, abyś z tein nie zwlekał i jak tylko się prze
konasz, że dobrowolnie od swego zamysłu nie odstąpi, nie 
czekał na pełnoletność i zaraz go wypraw ł a a  Żmudź.

— Obaczymy, -  rzecze Zaklika, -  i to się także 
stać może.

Poczem Firlej, teraz już całkiem dla niego ujęty, z a 
czął mówić o jego więzieniu. Zaklika był w dobrym hum o
rze i opowiadał mu wszystko ze szczegółami: jak Fryga 
niestworzone rzeczy poplótł na śledztwie zaraz w grobowej 
kaplicy, jak on się zbudził z letargu, jak go natychmiast 
wzięto, jak sędzia śledczy był nadzwyczajnie grzecznym dla 
niego, j a t  mu pozwolił wziąć Muszkę ze sobą, jak sam siadł 
na wóz koło niego, jak usiłował jeszcze na wozie wydobyć 
z niego zeznania, jak potem stał się przecież wyrozumia
łym a kiedy go do więzienia zamknięto, to już tylko o to

chodziło, aby świadectwa, dowodzące jego alibi, przyszły 
jaknajprędzej z Rygi. Jednak trwało to długo, bo w Ry
dze xiążki tak dawne były w nieporządku i sędzia śledczy 
musiał sam jeździć do Rygi. . .

Firlej słuchał go bardzo ciekawie, ale ciekawość jego 
wciąż rosła, bo przecie jeszcze nie rozumiał wszystkiego, 
takoż rzekł z pewnem wahaniem:

— Nie chcę być niedyskretnym, ale pomiędzy nami 
mówiąc, papiery z Rygi, to d o b rz e .. .  Ale te papiery nie 
miały przecież brzęczącej wartości a bez tego trudno uwie
rzyć, ażebyś twoje alibi całkiem skutecznie wyjaśnił w prze
ciągu dwóch miesięcy. Musiałeś obciążyć majątek

— Otóż nie, — odpowiedział mu Zaklika, patrząc mu 
w twarz śmiejącemi się oczyma.

— W takirn razie dokazałeś c u d u , — rzekł na to 
Firlej, — jak :ego jeszcze nigdy nikt nie dokazał.

Tutaj Zaklika nie chcąc zapewne, ażeby Firlej rozu
miał, że on swojem uwolnieniem się z więzienia uszczuplił 
dzieciom majątku, patrzał mu jeszcze przez chwilę w twarz 
a potem rzekł:

— Słucha , Firlej, my w różnych kwestjach podrzę
dnego znaczenia nie zgadzamy się z sobą ale w kwestyach 
sumienia i moralności jesteśmy zupełnie zgodni Ja mam 
takie zaufanie do twego uczucia honoru, że jestem  prze
konany, że gdvby cię pieczono na rożnie, tobyś nie wydał 
sekretu, który ci powierzono na twoje słowo. Otóż ci po
wiem, com zrobił.

A tutaj opowiedziai mu historyę o czeku, który miał 
zaszyty we fraku.

Firlej, choć do uniesień nie skłonny, uderzył na to 
w ręce przed sobą i zawołał

— Niby to rozum ludzki — a to przecie cud Boży. 
Więc gdyby cię przypadkiem nie byli nochowah w tym 
fraku, to byłbyś się nigdy z więzienia nie wydobył?

— Nie. Bo moj testam ent już wtedy był otworzony, 
stan mego majątku wiadomy, chcąc wydawać moje obligi.

trzeba było użyć trzec.ch osób do tego : zgoła wszystko to 
było niemożebne- . .

— Teraz rozumiem, — rzekł F rlej, — w nejlepszym 
razie, choćby nawet dowodów przeciwko tobie nie było, 
tylko samo podejrzenie, byliby cię drogą administracyjną 
wysłali na Sybir Niepoięle-to rzeczy. . Wiesz, my, którzy 
długo żyjemy na świecie i pi zypatrujemy się z uw agą ro
zmaitym kolejom ludzkiego życia, przychodzimy coraz wię
cej do przekonania, że cała filozofija p rak t.czna, cał na^’ 
świecki katechizm zamyka się w tych słow ach; Jak sobie 
kto pościele, tak się wyśpi. A przecież od czasu do czasu 
zdarza się coś przed naszemi oczyma, coś jakby jakaś rosterka 
w pow.etrzu a w tej rosterce pokazuje się palec Boży, wła
śnie jak ten Bóg, który Mojżeszowi objawił się w krzu 
a który nas napomina, że za niektóre nasze uczynki jest 
kara albo nagroda juz tutai na ziemi.

— Tak, — odpowiedział mu Zaklika, — 
czego nie możemy ująć naszemi zmysłami, b\g to co-
w nas sarnich a nie po za nami. Ja od czasu, bedym  do
s z e d ł  do pełnoletności i objąłem zarząd m e/o majątku, 
miałem myśl, że w naszem położeniu, kto tylko ™oZe’ Po
winien mieć trochę pieniędzy za granicą- _ Ta mysi trap 1 
mnie bezustannie jak  zinora a od eh wił', jakem się ożenił, 
juz nie mogłem sie jej pozbyć, aa pókim jej nie wykonał

— T ę m y ś l  rzekł Firlej — ™ *ło h  nas w e.u ,n - 
nych ludzi, zwłaszcza z a r y s t o k r a c j i ,  i wyszła wszystki m na 
dobre, ale dla ciebie się sta ła  zbawieniem. Ale cóż się stało 
z Frygą?

Na to pytanie Z aklika spuścił głowę ku ziemi i rzekł
— Nie Yiem, bom go ani razu nie widział. Ale o b a 

wiam się, że go już n'?rdv nie obaczymy
— I ja  tak sądzę, — powiedział rirlej, — ale sam

sobie winien-

(Ciąg dalszy nastąp i).
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0 odrodzenia narodów 
w starożytnym i nowożytnym świacie

przei

ks. Ja n a  S iem ieńgkiego.

C'Ąg dalszy).

Prokonsul Gellins chciał z filozof i pra
ktycznej Osiągnąć korzyści dla narodu i 
przybywszy do Grecj. zgromadził wszy- 
atkich filozofów do Aten, namawiał ich, 
by, zaprzestawszy sporów, zg Jzili się na 
jedną wspólną nankę i obiecał im w tym 
celu swoi*} protekcję. Cicero, opisując to 
zdarzenie, dodaje, żc filozofowie sądzi!., 
jakoby Galhus sobie z nich żartował . ro
zeszli się, na nic się me zgodziwszy. Sa- 
pienti Jat.

8 . Kończąc j . arwszy rozdział wstępny, 
r.daje nam się potrzebnem zastanowić się 
pokrótce nad ekonomicznem. odrodzeń am i 
się społeczeństwa starożytnego. — Chcąc 
świat ten zrozumieć pod jakimkolwiek 
względem, należy zwrócić uwagę, że w 
każdym narodzie btarożytnym były dwie 
główne epoki. Pierwsza młodzieńcza, pełna 
wiary religijnej, siły moralnej i poświęce
nia, a druga osłabienia tych sił i npadku 
eora większego na całej prawie linji. Po 
dział ten równie ważny jes! do zrozumie
nia stosunków ekonomicznych jak i patrjo- 
tyomu i moralności Bez tego podziału nie 
jeden historyk wyda ->ie naw w sprzeczno
ści sam ze sobą, gdy nie rozróżnimy słów 
jego odnoszących się do pierwszej epoki 
od tych, które malują d rugą; zarzut ten 
i naszej mozajce mógłby być uczynionym 

W pierwszej epcce znajdujemy niektóre 
odrodzenia; w drogiej, która wcześniej 
lub później się zaczyna, jest chylenie aię 
do upadku i nawet genjusze, jak Juljusz 
Cezar, nie potrafią g» zażegnać.

Porwezą epokę Grecji pod względem 
ekonomicznym, odmalują nam Homer i 
Hezyod. Książęta rów ne jak i niewolnicy 
za mowali się sprawami ekonomieznemi. 
Anchizes pasie trzody ojca, siedmiu braci 
Andromaki ginie pod ciosami Achilla po
śród bydła, óre paśli. Agamemnon i A- 
chilles jami robią przygotowania do uczty. 
Hezjod w po.macie: „Dzieła i dnie“ wy- 
świeea znaczenie pracy w łycin ówczesnych 
Greków: „Nic łatwiejszego, jak występek, 
droga doń prowadząca blizka jest i łatwa. 
Ale cnotę zdobywają ludzie trudem. Słu
chaj tedy rad moich ; pracuj a ukocha cię 
Cerera i zapełni stodoły twoje. Głód jest 
nieodstępnym towarzyszem próżniaka, któ

ra bogowie i ludz e sarówno się brzy-
■ą»
Solon, chociaż pochodził z królewskiego 

rodn Kodrusa, sam zajmował się handlem 
oliwy, dając przykład życia pracowitego, 
jakiego jego prawa domagały się od każ- 
dsgo obywatela. Solon dokonał wielkiej 
reformy ekonomicznej, ratując społeczeń
stwo od zachceń komunistycznych, co le
piej obecnie poznanem zostało przez świe
żo odkryte dzieło Arystotelesa o konsty
tucji ateńskiej. Profesor Ćwikliński, zda
jąc sprawę z tego odkrycia w towarzystwie 
hiitorycznem lwowskiem, zauważył jed n a- 
kuwoż, że reformy Solona nikogo nie za- 

* up -koiły ’ krótko trwały. Z historji wia
domo, że gdy Solon po 10 latach nieobe
cności powrócił do Aten, zaprzysiężone 
prwz naród jego prawa były już w za- 
poLmieniu, Ateny dostały się w ręoe ty
ranii.

PWnchajmy profesora ekonomji polity- 
csnęi, którego dzieła uwieńczone były przez 
akademję francuzką: „W początkach spo 
[effeństw starożytnych, gdy świat był bliz- 
kim jesaoze wielkich tradycyj moralnego 
śycia ludzkości, prawo pracy powszechnie 
było jeszcłe szanowane. Kasa Pelargów 
bardzo jest pracowita, wszędzie pozostawia

Eo sobie ślady swojej zręczności w sztu- 
ach, podtrzymujących i upiększających 

życie. '£■ wyjątkiem Sparty, gdzie pycha 
utrzymy^ ała w próżniactwie klasę panują
cą, a całą pracę spychała na niewolników, 
obywatele brali żywy udział w pracy, któ
ra posłużyła do rozwinięoia tej pomyślno
ści materjalnej, bez jakiej umysł nie mógł - 
by rorwinąć sw >bodnie wszystkich swoich 
d rów. Tezeusz i Solon w prawodawstwie 
ateńskiem wysokie miejsce naznaczają pra
cy. Atyka stała się jedną z najżyźniejszych 
stron świata. Szczególne też zamiłowanie 
L"al Ateńczyk w rolnictwie Najsalaehr 
tmejsze rody, najwyższe umysły zajmo
wały zię tą najzacniejszą gałęzią prze
mysłu.

Ale Greoja nległa niebawem nieuniknio
nemu m świecie pogańskiemu oddziaływa
nia pychy i zmysłowości, rozwijających się 
odpowiednio do wzrostu oomyślności spo
łecznej. Około czasów wojny peloponezkiej, 
spostrzegamy już w Atenach wyzwalanie 
się klas wolnych od pracy. Nieznacznie 
praca słutebnicza zastępuje miejsce pracy 
swobodnej; próżniactwo opanowywa mia
stem. Rosła zniewieściałośc, rosła i pycha, 
śmie-zna już, bo bezsilna, a wraz z niemi 
wzrastało nieodłączne od nich próżniactwo 
i nbóstwo ').

Naprółno wołał Polybins: „Ludność ca 
ła pyszna, chciwa i próżniacza. Pierwszy 
lepszy nam powie, że jedynem na to lekar
stwem jest poprawa obyczajów". W sto 
lat później Sallustius najsmutniejsze wy
daje o Grecji świadectwo. Koleje pracy 
były w Rsymie takie same jak w Grecji. 
W pierwszej epoce Rzymu nin pracuje z 
tym samym heroizmem z jakim szedł na 
pole śmierci lnb zwyoięztwa. Uczucie o- 

. bowiązku ożywia i podtrzymuje pracę w 
Rzymie Cyneynata i Regulnsa; uczucie to 
było źródłem wszystkich jego wielkości: 
„Cała rodzina rzymska pracuje, mówi Pe- 
rin. Patrycjusz życie swoje dzielił pomię
dzy wojnę i rolnictwo Uprawianie roli 
było zaszczytem i aie można było lepiej 
pochwalić c zło weka, jak kiedy się o nim 
powiedziało, że był dobrym i pracowitym 
rolnikiem. Rzym, zachowując żywiej po
mimo wszystkich obląkań poganizmu, po
czucie podań i cnót pierwotnych rodzaju 
ludzkiego, w pracy miał jedną z podstaw 
państwa i jeden ze środków swojej wiel
kości. Rzym, równie jak Grecja, stracił

l)  Perin De la richesse, rozd. 8.

wśród potnyślnośoi ducha zaparcia się, bę
dącego, pomimo wszelkiego przez pychę 
skażenia, ostateczną sprężyną wirlkości lu
du rzymskiego". Prawa licyniańskie dały 
silny popęd rolnictwu, ale było to w pierw
szej dodatniej epoce, kiedy jeszcze miło
wano pracę. Za Grachów, w dwa wieki 
później, już było inaczej. Tyberjusz Gra- 
nhus przeczuwał, że prawo jego będzie 
bezskuteczne, jeżeli zepsutemu ludowi po
zostawi się swobodne użycie ziem i; prawo 
jego zabraniało sprzędaży gruntn. Patry- 
cjusze, chcąc zniszczyć dzieło Grachów u- 
dziełili wolność sprzedawania gruntów, a 
wskutek tego ziemia wróciła do rąk mo
żnych, a rolnicy stawa11 się proletarjatem, 
żyjącym kosztem publicznym. Bogactwo 
uiezmierne Rzymu było sztuczuem, było 
owocem i nadużyciem dawnych cnót rzym
skich i wyzyskiwaniem nieludzkiem poło
wy świata na rzecz jednego miasta. Zbio
ry Sycylji, Bardyoji, Egiptu, Afryki, a 
nawet części Włoch, przechodziły do spi
chrzów rzymski h. Był to prawie socjalizm 
państwowy. Ma on swoich historyków, nie 
podejrzanycn o stronniczość tendency ną: Li- 
viusa i Tacyta. Pierwszy z nich pisze, że 
Rzym przyszedł do takiego stopnia mo
ralnego npadku, że nie mógł dłużej znosić 
ani swoich występków, ani ich lekarstwa 
Pycha i zmysłowość zaraziły wszystko le
nistwem i bezpłodnością. Italja była spo
żywcą , który nic już nie produkował. Do 
wojska wstępowali już ludzie z konieczno
ści. Chciano, żeby praca była dziedziczną 
i jeżeli kto ucieczką usuwał się od cięż
kiego dziedzictwa pracy bezpłodnej, bo 
wyzyskiwanej przez państwo, chwytano g° 
jako zbiega i siłą publiczną napowrót o- 
sadzauo przy warsztacie lub przy roli.

(Ciąg dalszy nastali)

Ze L w o w a .
(i.ist „Kuijera Polskiego*).

Lmów 27 maja.
We czwartek, dnia 26 b. m , o godz 

4 po południu odbyło się w sali posie
dzeń Rady miejskiej walne zgromadzenie 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko
dzielników i przemysłowców mieszuzan 
lwowskich, pod wezwaniem błogosławione
go Jana z Dukli zostające. Zeszło się około 
60 członków. Z przedstawicieli prasy miej
scowej nie było nikogo prócz sprawozda
wcy krakowskiego Kurjera Polskiego, co 
sekretarz towarzystwa zanotował w proto
kóle obrad. Zgr madzenie zagaił dotych 
czasowy dyrektor stowarzyszenia, p. Mi
chał Walichiewicz, poczem uczciwszy pa
ni ęć zmarłych członków i podniósłszy za 
sługi ś. p sekretarza, Franc P.ątkowskie- 
go, powołał na gospodarzy zebrania pp. 
Kostiuka Jana i F aciyńskiego Wilhelma. 
Ponieważ członkowie otrzymali drukuwane 
sprawozdanie z trrydziestopierwszoletn.ej 
działalności dyrekcji, zwolniono wice-dyre 
która p. Getritza Aleksandra od odczyta
nia onego, poczem po odczytaniu sprawo
zdania z czynności za rok lb91 przystą
piono do trzeciego punktu porządku d ren 
nego, sprawozdania komisji rewzyjnej z ra
chunków i wniosku o udzielenie dyrekcp 
absolutorjum. Towarzystwo to obrało sobie 
za zadanie zachęcanie do oszczędności i 
ułatwienie złożenia matemi wkładkami wła
snego kapitału, udzielanie członkom zali
czek zwrotnych za opłatą miernej prowizji, 
wzajemne wspieranie się radą, a niezwro- 
tną zapomogą w wypadkach nadzwyczaj
nej potrzeby, podług możności funduszów, 
wreszcie udzielanie stałej zapomogi doży 
wotnej członkom inwalidom i udzielanie 
stałego wsparcia po ożenkach rzeczywi
stych wdowom dożywotnie, a w braku tyoh- 
ie, sierotom do ukończenia 15 roku życia, 
najmłodszej z rodziny. Fundusze Towarzy
stwa dzieL aię na zaliczkowy, rezerwowy, 
inwelidó > i familijny do wsp.erania wdów 
i sierót i tworzą się z taks wpisowych, 
wkładek członków, z udziałów^ prowizyj 
od kapitałów zakładowych i innych d a t
ków Fundusz zaliczkowy wynosi kwotę 
9,644 zlr.520 ct., rezerwowy 12,981 złr. 
28 ct., inwalidowy kapitału żelaznego 
4.150 złr. 58 ct i 9,300 w papierach war
tościowych, fundusz familijny kap.tału że
laznego 3,271 złr. 17 ct. i 13,700 w pa 
pierach wartościowych Stan wszystkich 
funduszów z końcem 1891 roku wynosi 
31,285 złr. 08 ct. i 23,000 w papierach 
wartościowych. Po udzieleniu absolutorjum 
wniósł p. Wojciech Fruanff o zniżenie sto 
py prooentowej od udzielanych członkom 
zaliczek z 8 % na 7 %. po przemówieniu 
jednakże p Platowskiegi Stanisława który 
ofiarował się zrzec 4%  dywidendy od udzia
łów, byle członkowie mogli najmniejszy % 
zaciągać pożyczki, by pomoc wzajemna nie 
przybrała charakteru żydowskiej instytucji 
finansowej zgromadzenie uchwaliło obniżyć 
stopę procentową do 8% . Na dodatkowy 
wniosek p. Niemczynowskiego Stanisława, 
uchwalono wypłaca.: od udziałów me 4 
lecz 3%  stałej prowizji. Postanowienie o 
stopie 8% obowiązuje od dnia uchwały, 
zaś o 3%  stałej prowizji od udziału po 
nad 10 złr. wstecz, od 1 stycznia 1892, 
tj. od początku roku administracyjnego. 
Następnie uchwalono użyczanie pożyczek 
do wysokości 1,500 złr. za dwoma porę 
czye elami, zaś pożyczki do 500 złr. za 
jednym. Dotychczas było 300 złr.

Do dyrekcji wybrano Walicluewicza M i
chała, Gftritza Aleksandra i Mikulińskie- 
go Bolesława. Do wydziału ws/.edł poseł 
Niemczynowski Stanisław, wm.ejsce ustę- 
pnjącego Czernickiego Józefa. Po wyozer- 
paniu punktów porządku dziennego zam
knięto posiedzenie jawne, poczem na po
siedzeniu tajnem uznano inwalidą krawca 
Moszyńskiego Karola. Szczęść Boże tak 
pożytecznej i wzniosłej instytucji!

Następnie pojechałem na Wysoki Za
mek, gdzie odbywał się festyn na dochód 
wdów i sierót pod opieką Towarzystwa 
św. Salomei zostających. Wypadł nadspo
dziewanie świetnie Pierwszy dzień ładnej 
pogody wyludni. Lwów. Wiele osób po
jechało na wycieczkę do W nmk, Lisienic 
i t. p. — Izrael zaś do Zimrej wody R u
dna.

Sprawa wyborcza dotychczas nie skoń
czona i wybór prezydenta jeszcze się nie

odbył, rządzi więc dalej prezydent Mo
chnacki, pełen poświęcenia i starań o do
bro miasta.

Na cele „Sokoła* lwowskiego wyasygno
wał p. prezydent tymczasowo kwotę 2000 
złr.

Wczoraj otrzymał wydział „Sokoła" te
legram s Pragi, że zabronił rząd Związko
wi Sokołów czeskich występy Tania korpo
racyjnego na Zjeździe Sokołów we Lwo
wie, tudzież, że i Czechom zniżki kolejo
wej odmówiono.

Mimo to wszystkie towarzystwa Sokole 
przyjadą i Zjazd zapowiada się nadzwy- 
uzaj świetnie.

Szlachetnie i po polsku myślący obywa
tele oburzają się na postąpienie krakow
skiej Rady miejskiej z mistrzem Matejką.

Prasa tutejsza zachowała aię wobec tego 
oburzająoego faktu indyferentme, a Kur jer 
Lwowski wprost wstrętnie, jeden Przegląd 
pi-wtórzył z wi azego pisma artykuły tej 
sprawy dotyczące

Mimo rozporządzenia magistratu, by psy 
chodziły w kagańcach, mało kto pojmuje 
właściwy cel tego rozporządzenia i skoro 
rakarz przestanie łowów po ulicach, wła
ściciele zdejmują psom kagańce. Należa 
łoby pou"zyć warty policyjne, by przyszły 
w pomoc uchwale magistratu, zwłaszcza 
że wścieklizna (rabies Cn ..na), szerzy s-ę 
coraz bardziej, a tutejsza akademja wete
rynaryjna za mało jest uposażona, by 11- 
trzymywać ua klinice psy podejrzane, zwła 
szcza, że brak miejsca i poparcia

Groźna sytuacja
polityczna i finansowa w Serbji.

(List „ K u r j e r a  T u l s k i e g o * . )

Białogród, dnia 28 maja
Horyzont polityczny na półwyspie bał

kańskim nagle się zaciemnił. Wprawdzie 
dotychczas nie zwra. ała uwagi prasa e.iro 
pejska na groźną zaiste sytuację, jaka aię 
ima) w ostatnich dniach wytworzyła, je 
dnak ignorowanie takie rozmyślne, czy 
nierozmyślue faktycznego atauu rzeczy nie 
zmieni.

Stosunki pomiędzy Serbją a Bułgarją. 
zaostrzają aię coraz bardziej. Dzięki sy
stematycznemu drażnieniu ludności wie
ściami częs okręć fałszyw rm i, które część 
prasy serbskiej rozsiewa, doszło rozdrażnie
nie umysłów do tego stopnia, iż dziś mó
wi się tutaj o wojnie z Bułgarją, jakoby 
o rzeczy, której lada chwila należy się 
spodziewać. Rząd serbsk- oddawna syste
matycznie pracuje Lad teiu, aby w ludność 
wpoić przekonauie, *e Bułgarja chce na
paść Serbję.

Serbskie dzienniki podają co chwila za
trważające wieści o nowych ruchach wojsk 
bułgarskich, o zbrojeniach się, oraz o tem, 
że dziś już stoi w pogotowiu wojennem 
85 tysięcy piechoty bułgarskiej zgroma
dzonej nad granicą serbską.

Tem pogotowiem wojennem Bułgarów! 
tłómaczy rząd gorączkowy pospiech w zbro
jeniach , które przedsięwziął ostatnim: 
dniami.

Rozsądniejsza część prasy serbskiej, ,ak 
Vuielo i Odpór potępiają zachowanie się 
rządu. Oba pisma zwracają się zwłaszcza 
przeciw zamiarowi urządzenia w:elkich ma 
newrów serbskich, mających się odbyć nad 
granicą bułgarską Manewra te będą pro
wokacją, która może mieć następstwa ua 
der smutne.

Przygotowania, jakie pod ich pretekstem 
się czynią, ruch na kolejach żelaznych spra
wia na widzu wrażenie, jakoby Óerl .ja 
znajdowała się rzeczywiście w przededniu 
w.ijny.

Dziś znowu nadeszły z BuTgarji wieści 
o nowych zbrojeniach i niobach wojsk 
bułgarskich, którym to wieściom rnpełną 
dawała wiarę tak ludnośó, jak i sfery rzą 
dzące Sprawiły one wrażeń e ogromne

Pewna osobistość, mająca styc-ność z k o 
łami rządzącemi, zapewniała mnie, iż tutej
szy ooseł austriacki mial zakomunikować 
Pasiczowi, że Kalnoky wyraźnie ostr^eg ił 
Stambułowa przed wszelkimi krokami a- 
wanturniczymi. Stambułów miał mu odpo
wiedzieć, że ua niezawisłości Bułgarji w ró
wnym stopniu zależeć musi trójprzymierzu, 
że trójprzymierze z pomocą Bułgarji musi 
pospiorsyć; dalej, że stosunki obecnie pa
nujące i niepewność sytuacji są niemożliwe. 
Dlategoto iząd bułgarski chce bądźcobądź 
położyć wszystkiemu koniec.

W tych dniach otrzymały Narodne No- 
vine korespondeucję * Sofji, w której się 
autor uskarża na prześladowania Serbów 
ze strony rządu Rząd odbywa ustawicznie 
rewizje 'istów nadchodzących z Serbji. Ko
respondent potwierdza też wieści o nagro
madzeniu wojsk bułgarskich pomiędzy Ca 
ribrodem a Widyniem.

Niemniej niepewną od sytnac i polity
cznej jest tutaj i sytuacja finansowa. W y
żej przytoczony dziennik serbski O Ipor 
zapowiada, że Serbja w lipen r b. pro
centów długu państwowego spłacać nie bę 
dzie. • tez.

Nowe zwycięztwo

LORDA SALISRURTEGO.
(List „Kurjera Polskiego*).

Londyn 29 maja.
W angielskiej izbie niższej toczyły się 

rozprawy nad projektem rządowym, który 
nadaje Irlandji autonomię

Projektem tym chciał Salisbnry zasza
chować Gladatone’a , który na pierwszem 
pum cie swego programu postawił także 
samorząd Irlandji.

Projekt Salisbnry^go który na piątko- 
wem posiedzeniu izby przeszedł w drugiem 
czytaniu większością 96 głosów, różni się 
bardzo od projektowanego „horne rule* 
Gladstone’a; to też znalazł on w obozie 
liberalnym stanowczych Drzeciwirków Pro
jekt rządowy zwalczali także sami Irl<md

czycy, ponieważ nie daje on im żadnej 
gwarancji, iż ich życzeniom uprawnionym 
stanie się zadość. Według projektu wię
kszości sejmowej w przyszłym sejmie irlan
dzkim nie przysługiwałoby prawo uchwa
lania ustaw, któreby Irlandję wyzwalały 
z pod teroryzmu angielskich lordów i mniej
szości protestanckich Anglików, mieszkają
cych w Irlandji.

Przeciw projektowi przemawiali Morley 
i Gladstone.

Ostateczny rezultat głosowania świadczy 
jednakowoż o tem, iż wśród liberałów an
gielskich znajduje się wielu, którzy nie ży
czą zupełnej dia Irlandji autonomji, gdyż 
podczas głosowania stanęło wielu po stro
nie 8 alisbury’ego.

Głosowanie to przyczyniło się znowu w 
znacznej mierze do ożywienia wiary kon
serwatystów w ich przyszłe zwycięstwo.

KRÓLIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

( X )  Ołtarzyk codziennego i całoroczne
go nabużeń8tiva, przez k». Jana Brzozow
skiego, S . P  Krakó-c■ Nakładem autora 
1892, str. 845.

T rzy części zawiera ta  książeczka: Cz.
I, do str. 242, obejmuje nabożeństwa tygo
dniowe, na które składają się psalmy, lita- 
nje, modlitwy okolicznościowe i odpustowe—  
wyjęte z dzieł św. Liguorego, św. Bernar 
da, ś. Franciszka Salezego, Augustyna, 
Grzegorza i Katarzyny Genueńskiej i t. p. 
Nadto jest tu gruntowna, piękna nauka o 
Sakramentach śś. i przygotowanie do ich 
przyjęcia. Częśf II jest właściwie małym 
polskim Mszałem; zawiera bowiem nabo 
żeń twa tj. Msze św. i nieszpory na cały 
rofc kościelny z wszyi- kiemi jego uroczy
stościami, a co ważniejsze jeszcze, w-zyst- 
kie ceremonje liturgiczne, jak poświęcenie 
popiołu, palu, ognia, Wudy, paschału, obrzę
dy W. Tygodnia, procesje wraz z wykła
dem znaczenia tych wszystkich cerem».nij i 
sakramentaliów. Wreszcie część ta  pożyte
czną być może i dla kapłanów, bo zawiera 
Ewangelje i Lekcje na wszystkie niedziele 
i święta całego roku. Część trzecią stano
wi wybór najpiękniejszych pieśni. Autor tej 
książeczki, tak obfitej t.reśrią i doborom a 
pięknej formą i stylem, nie jest nowicju
szem na polu literackiem W ydał on już 
poprzednio 2 książeczki: „Ciche westchnie 
nia" i „Pokarm auielski,* lecz „Ołtarzyk" 
ze względu nr bogactwo treści zaspaka- 
jącej wszystkie potrzeby modlących się, jest 
najpiękniejszym owocem pracy Czcigodnego 
Autora.

Kronika zamiejscowa.
KURJER BUKOWIŃSKI

* Handel Mazurami jnż się rozpoczął. 
Przedwczoraj przybył do Czerniowiec fak
tor Wolf Sthmierer z Załącza, wiodąc do 
Rnmnuji 43 Mazurów z rodzinami, których 
tam zaprzedał do roboty W achmistrz po
licji Janowicz zabrał ich do m agistratu, 
gdzie z każdym spisano prot"kół, dowo
dzący, iż ciemni ci Indzie zostali poprostn 
zaprzedani. Po tym akcie Mazury zniknęli 
z miasta i udali się do Rumunji. Przeciw 
faktorowi wdrożono dochodzenie karne.

KURJER POZNAŃSKI.
* We środę d. 1 czerwca grono pań pi- 

znańskich urządza w publicznym ogrodzie 
podwieczorek na korzyść prywatnej nauki 
języka polskiego dla tutejszych dzieci szkol 
nych. Fak t świadery o patrjotyzmie pań 
poznańskich i dobrej ich woli.

* Z Kwidzynia donoszą: Dotychczasowy 
dyrektor seminaryjny dr. Otto zosiał sta 
nowczo mianowany inspektorem szkolnym. 
Jnż donosiliśmy, dr. Otto urodzony kato
likiem, odczepił się ud kościoła, przystę
pując do sekty starokatolików, a w końcn 
przeszedł do protestantyzmu! Pod kieruD 
k'em tego p. inspektora wychowywać się 
ma dziatwa katolicka!

* Bank ziemski zakupił dobra Marko- 
wiec (pow. średzki), 523 hek. wielkie i 
zamyśla je rozparcelować.

* W Lech. .wie znalazł gospudarz Pielu
cha na nnincie gwoim pieniądze iliToay- 
tne w trzech glinianych garnkach Niektó
re są z roku 1612.

KURJER WARSZAWSKI

* Piszą z Łodzi, że w gronie miejscowych 
fabrykantów powstaia myśl urządzenia wy
stawy wyborów łódzkich, naprzód w Mc 
słw ie a później w Petersburgu. Fabrykanci 
jednak nie ograniczą się na tem, lecz mają 
zamiar wezwać do udziału w wystawie tak
że fabrykantów ze Zgierza, Pabhnic, Za
wiercia i innyca.

* Ostatecznie rząd rosyjski przeprowa
dził owo wielkie k a a i e n n o j e  święto, 
mniemanego jakoby 900-lecia zaprowadze
nia prawosławia w Eparcbji wołyńskiej. 
Uroczystości towarzyuzyły podobno oddzia
ły dragonów czy te ł  kozaków. Bardzo słu
sznie, wszak głoszono wszem wobec i ka 
żdemn z o. obna, że to pamiątka ośmiowie- 
kows, i że całe państwo, wszystkie jego 
warstwy, przyimują w niej udział.

I na Podlasie w samym celu głoszenia 
wielkiego fabtn, wybrał się Archirej F la- 
wian, ale cóż kiedy unici przed wielkim 
misjonarzem ucu bali w lasy. Odprawiał on 
wprawdzie w kościołach zamienionych na 
cerkwie nabożeństwa — parafian jednak 
jakoś zebrać nie mógł i ostatecznie misja 
zrobiła wielkie fia. ko. Z tegu względu 
Grażdanin głośno domaga się, aby raz 
wziąć się na ostro, bo te pisaniny kance
laryjne na nic się nie zdadzą

KURJER WIEDEŃSKI

* W Wiedniu odbywa się zjazd pieka
rzy, w zjeździe przyjęło udział 70 cechów. 
Między projektsmi programu znajduje się 
wniosek przeprowadzenia dysknsji nad po

trzebą zapobieżenia fałszowaniu prodnktów 
żywności.

KURJER BERLIŃSKI.
* Głośny filozof i estetyk niemiecki, 

Maurycy Carrićre, profesor wszechnicy w 
Monachjum, obih dził temi dniami rzadką 
uroczystość: oto zaczął setne półrocze swych 
wykładów, rozpoczętych w Giessenie. W 
dziejach uniwersyteckich jest to wypadek 
istotnie wyjątkowy.

* Brosznra, ttó rą  wydał Ablwardt, no
sząca ty tu ł „Judenflintu" została skonfi
skowaną.

KURJER AMERYKAŃSKI.

* Słynuą śpiewaczkę Patti, przyjmjwał 
prezydent Harryson, wyprawiwszy z okazji 
jej przybycia do Nowego Jorku bankiet. 
W bankiecie wzięło udział 3000 dam.

Kronika polityczna.
W i e d e ń  30 maja. W komisji waluto

wej zaznacza Eim, iż Czesi prawa stano
wienia o monecie nie przyznają Radzie 
Państwa. Bicie monety jest regale korony 
czeskiej, w sprawach monetarnych kompe
tentnym jest sejm prazh Dopiero na 
cchylku X V III  w przy oporze stanów 
czeskich poczęły stany wiedeńskie zajmo
wać się monetą. Z boleścią Czes. widzą, 
iż istnieje systematyczna dążność do za
cierania pozostałych ś>adów czeskiego pra 
wa państwowego. Jednym z objawów tej 
dążności jest pominięcie napisu „król cze
ski", z projektowanych monet. Natomiast 
znalazły się na przys Jej koronie słowa: 
„imperator et rex“, sprzeczne z konstytu
cją, a nasuwające myśl o zupełnem oddzie
leniu Węgier od Austrji. Tak także korona 
cesarska, jaka ma być rytą na monetach, 
jest czysto fikcyjną i nie ma żadnej trady
cji za sobą. Czesi woleliby widzieć zamiast 
niej historyczną królewską koronę czeską, 

rzynajmniej na tej części monet, która 
rążyć będzie w Czechach Głosować będą 

Czesi przeciw przedłożeniu, skoro jednak 
zostanie większością głosów przyjętem, we
zmą udział w rozprawach szczegółowych. 
Mówca jest zwolennikiem waluty złotej, 
atoli me przeoczą dobrych stron bimetali- 
zmu i bynajmniei me przeczy, iż i przy 
podwójnej walucie j e d e n  metal jest wła
ściwym murnikiem wartości, z tą wszakże 
różnicą, iż raz złoto, raz znowu srebro. 
Lekceważyć uie należy faktu, i ł  produkoja 
złota upada Ważne więc byłoby ustosun
kować raz srebro do złota. Stosunek : 1 
jest przestarzały. Nie wiele jed n - ': pokłada 
mówca nadziei w konferencji międzynaro
dowej. Waluta papierowa, meoparta ua 
r secuywistych zapasach metalu, jest upra- 
wnionem fałszerstwem monety. Dlatego 
mówca jest za natychmiastowem wprowa- 
dzen;_m złota z prawem rolnego bicia 
złotej monety Tak postąpiła Ameryka i 
w ten sposób puściła w obieg, w ciągu 
lat dwudziestu, około 600 miljonów d< ia 
rów — Ustanowienie prawnej relacji, to 
jest nadanie papierowej koronie stałej war
tości, odpowiadającej pewnej wadze złota, 
jest już krokiem naprzód. Korona lekka 
jest sprawiedliwszą, niż ciężka. Wierzy
ciele i tak zyskują około 20 prc., otrzy
mując ją  zamiast srebra. — Urzędnicy i 
robotnicy tracą ale raz ceny towarów nie 
odrazu pójdą w górę, powtóre różnica nie 
przewyższa jednego halerza na koronę, 
wreszcie podniesienie ogólne dobrobytu, 
wylszy zysk przy eksporcie, obfitszy na
pływ podatków, to w szytko złożyć się 
mnsi na podwyższenie z czasem płac urzę
dniczych i łonu roboczego Nie godzi się 
mówca na odroczenie wypłat gotówką, po
życzkę : jej rozdział w stosunku 70 : 30. 
Oświadcza się za srebrnym kurantem, a 
przeciw srebrnej koronie, która zresztą nie 
ma nawet pół wagi srebnego guldena. — K oń
czy oświadczeniem, iż Czesi są przeciwni 
przedłożeniu, aby nie dawać nowych środ
ków w ręce rządu, któryby użył ich prze- 
dewezysthiem przeciw Czechom. Być mo
że, żejuż wkrótce zażąda czeska opinia pu
bliczna jednomyślnie, aby przedstawiciele 
narodu czeskiego opnściii piekącą stopy 
ziemie wiedeńską.

Be e r  i N e u w i r  t l i  interpelowali mi
nistra w sprawie leżących :apasów złota, 
kurantów w s re b rz e , wreszcie, czy zawar
tą została szczegółowa umowa z rządem 
węgierskim, co do wykupa papierów i roli 
srebra w przyszłym systemie monetarnym. 
Po odpowiedzi ministra, przemawiał Peez 
gorąco za przedłożeniem. Państwo zyska 
auio przy konwersjach, a niemniej zyska
ją  właściciele kapitałów, umieszczonych na 
hypoteje. Mówili jeszcze: Heilsberg i 
Schaup, pocz m Plener, w imieniu lewicy, 
zalecał jak najszybsze wypłaty gotówką, 
wykupno papierów srebrem, przyc-zem nie 
potrzebaby więcej srebra, ponad 80 miljo
nów złr. — Nienfność, z jaką opinja od
nosi się do przedłożenia, pochodzi ztąd, 
iż jest do mego nieprzygotowaną dostate
cznie, ale także, przyznać należy, z powo
du wysokiej relaoji. Faktem jest, iż pod
jęte były operacje finansowe, celem wywo
łania zniżki guldena pa cerowego przez 
poszukiwanie dewiz londyńskich na tar
gu — Plener oświadcza się przeciw ko
ronie, która cen nie obniży, a wprowadzi 
zamęt w stosunki gospodarcze. — Mini
ster oświadcza, iż wniosek wyknpna pa
pierów podda ścisłej rozwadze. Nieoglę- 
dnego podjęcia wypłat w gotówce wystrze
gać «ię należy w sytuacji politycznej, w 
jakiej znajdują się Austro-Węgrv. Zawi 
kłania wojenne mogłyby sprowadzić nawet 
zawieszenie wypłat.

Pos iedzeń ia trwało przez przeciąg czte
rech godzin.

W i e d e ń  30 maja. Koło polskie obra
dowało w sprawie „Sokołów" i nad nsta- 
wą o przemyśle budowlanym Prezes Ja
worski sktudał sprawozdanie z audjencji u 
prezesa ministrów. Uchwalono interpelacji 
w Izbie nie wnosić, natomiast złożono 
600 złr. na ręce posła Lewickiego dlii 
„Sokołów".

Z kolei nastąpiła dyskusja nad ustawą 
o przemyśle budowlanym. P. Chrzanowski

wniósł, aby Koło przyjęło bez zmiany 
wnioski dotyczące komisji własnej z tym 
warunkiem, że, gdyby pełna Izba odi>u- 
cu'a te wnioski, Koło głodować będzie 
przeciw całej ustawie

P. Potoczek przemawiał za wnioskiem 
p. Rutowskiego; p Lewakowski obstawał 
przy zmianach, które proponował (.antkiem 
otrzymanych petycyj ze strony stowarzy
szeń ; p. Rozwadowski popierał wnioski 
Lewakowskiego i Rutowskiego; Skarzew- 
ski przemawiał za zm,anam;, uchwalonemi 
przez komisję Koła. P  Ruto w .ki twier 
dził, że reforma dotycząca nieodzowną jest 
dla miast, lecz szkodliwą dla włości ( » i l  
galicyjski nie mógł dotychczas zgodzić się 
na ustawę budowniczą dla wsi i miaste
czek, a my gotowiśmy jeczcze przemycić 
taką usiawę via Wiedeń. P  Płażek, jako 
sprawozdawca przemawiał za wnioskiem 
komisji Koła. Przy glosowaniu odrzucono 
wniosek Rutowskiego, domagający się wy
kluczenia wsi i miasteczek od ustawy bu- 
dowmczej i przyręto wnioski komisji, k tó
re żądają jedynie ulg dla wsi i miasteczek, 
za pośrednictwem władzy udzielania licen
cji zastrzeżonej namiestnictwu i wydziało
wi krajowemu. Koło czyni zawisłem gło
sowanie swoje za oalą uztawą od przyję
cia poprawek rzeczonych.

W i e d e ń  30 maia. Kancelarja cesar
ska odpowiedziała odmownie na prośbę 
Rumunów. Cf.arakterj ■ tycznem jest, iż 
Lueger nie przybył na zapowiedziane ze
branie do ratusza, a ta&że jego ściślejsi 
zwolennicy wstrzymali się od udziału w 
zamierzonej iraczystości. Natomiast przy
był Schneider. Vaoro komisarz policji 
Geyer rozwiązał wiec na podstawie § 2 u- 
stawy o zgromadzeniach, wzniósł SchneF 
der okrzyk na cześć cesarza, poczem u- 
( zestmey opuścili salę ratuszową i zebrali 
się niebawem w kasynie Elterleiua. Tu 
bezzwłocznie poczęto hektografować zapro
szenia, a nazajutrz o 9 -tej z rana nieco 
mniej licznie zebrali się Rumunów ie i an
tysemici w kasynie Elterieina Porządku 
pilnowali komitetów antysemiccy

P r a g a  30 maja. W Karohneuthal 
przemawał prof Braf, poseł z większych 
posiadłości. Młodoczesi celu m t osiągnęli, 
owszem panem sytuacji został Taafle. 
Taaffemu udało się stworzyć koalicję trzech 
klubów, pozyskać lewicę i nakłonić ją do 
polityki drobnych ustępstw (Broeamenpo- 
iitik). Przez niezwoływanie sejmów zaba- 
gnd Taaffe tyrolski wniosek szkolny i zdo
ła! przeprowadzić ugodę pul. o rusińską. 
Mówca radzi młodo'•zechom połączyć się 
z staroczechami, ale na podstawie progra
mu staroczeskiego.

R z y m  30 maja Dziś rano oświadozył 
Gioluti w peiuej Izbie, iż król nie przy
jął dymisji gabinetu, i wzywa Izbę, aby 
uchwal, a prowizoryczny budżet na 6 rnie 
Sa"cy Pomimo wsucsęcia uiszczenia dysku
sji nad tem (świadczeniem, za radą Rudi- 
megc. który zalecał rozwagę, Izba obra
dowała spokojnie nud traktatem handlo
wym z Szwaicarją. W pras ie zawrzała 
gwałtowna kampanja przeciw gabinetowi. 
Obiega pogłoska, iż Zanardelli będzie gło 
sował przeciw prowizorjum, pogłoska ta 
jest faL'vwą. taL bow-em Zanardelli jak 
nawet Criopi znali ewentualność prowizo
rjum i godzili się na nią. Jutro wo*«eu= 
Giolitti projekt prow.zorjnm budżetowego. 
Izba zostanie rozważaną. Wybory odbędą 
się 23 czerwca, śoiślejsze wybory 30 czer
wca. Te ostatnie wiadomości me są pewne, 
termin bowiem wyborów me został do
tychczas uchwalony Cnspi miał oświad
czyć, iż odtąd z a b ł y s n ą  d l a  Wi o c h  
j a ś n i e j s z e  d n i e .  — Crispi miał 27 
b. m. mowę w Palermo przy sposobności 
odsłonięcia pomnika Gar:ba!d''egu. Obwi
niają mię — mówił były prezydent mini
strów — o manją wielkości, ponieważ chcia
łem, podobnie jak Garibaldi, Włoch po
tężnych, ale manja wielkości jest grzechem 
pierworodnym wszystkich polityków pa- 
trjoiów, począwszy od Alazziniego 31 11111- 
jonowe Włochy, gdyby wła9nowolnie usu
wały s ij na plan podrzędny, byłyby isto
tnie wyrażeniem geograficznem. Mowa wy
warła siine wrażenie

Kronika ekonomiczna.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlo
wej ł przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie, od 14 maja do 21 
maja b. r. bez opluty akcyzowe! Pszenica 
9-40 do 9 65, żyto 8‘15 do 8 50, jęczmień 
browarny 7 25 do 7 40, pastewny 6 35  do 
do 6 '75, owies 7'15 do 7 50, hrnczka 9 50 
do 1 1 — , kuknrndza zeszłoroczna 6-50  do 
6’75, nowa 6 '— do 6 30, grerh do goto
wania 8  50 do 10 —, pastewny 6-50  do 
H-25, fasola — do — , bobik 6 75 do 
d 25, wyka 5 -—  do 6*25, koniczyna 5 0 -— 
do 70' — , koniczyna szwedzka — •— do 
— , anyż rosyjski 28 —  do 29-— , anyż 
płaski 32-— do 33-—, km iten 2 0 '— do 
21*—, rzepak zimowy 9-75 dc 10 25, rze
pak ietni — •— do — •— , nowy — ■— do 
—  — , Inianka 8 — ao 8 25. nasienie lnia
ne 10-75 do U*— , chmiel nowy 1071—  
do 1 1 6 — , nafta zwykła — t— do — •— , 
salonowa — ■— do —•— , wszystko za 100 
kilogr., spirytns 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsnmcyj- 
nym 5 1 1 5  do 5 1 5 0 .

Lwów  30 maja 1892.

Pszenica 9 -— do 9 25; żyto 7*80 do 
8 .20 ; jeesmień (browarny) 6 — do 7-25; 
owies 7-— do 7 50; rzepak nowy 9-50 do 
10*— ; groch 6-50 do 10-—; wyka 5 1— 
d> 6 — lalanka 7 — do 8 — ; bób 4-— 
do 4 -50; bobik 6‘75 do 7'25, hreczka 9'50 
do 11 50; koniczyna czerwona 50’— do 
60*— ; bon. biała 50-—  do 60’— ; uswedz- 
ka 50’— do 70-—; kminek —■— do — 1— ; 
anyż 28 —  do 30 — ; kuknmdza 6 10 do 
6’30; chmiel nomiy (60 kilo) 60 — du 70*—  
spirytus (bez podatkn) 13 5 do 14 50.

Usposobienie mdłe, tendencja zniżkowa.

w  r a t
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miejscowa.
Kalendarz. Bziś św. Nikodema; jutro: 

św. Blandyny i Eugeniusza.

R o c z n i c e .

Panowanie Bolesława Wstydliwego, było 
pełne klęsk i zawichrzeń, a szczególniej na
pad Tatarów zriszczył Polskę. Po klęskach 
dźwiga się zwykle duch rycerski w naro
dach nie strawionych zepsuciem, to też i 
po tatarskim  pogromie, skrzepiła się Pol
ska do nowych zapaBÓw i dnia 1 czerwca 
1263 r. zdobył Bolesław Wstydliwy Pod
lasie na Jadźwingach, złamawszy ich na 
zawsze w bitwie pod ZawichoBlem.

K alendarzyk zabaw i zebrań  publicznych.
§roda 1 czerwca.
O godzinie 4 po połndnin koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie zwy

czajne Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego. Collegutn physicum■ Sala wykła 
dowa prof Łazarskiogr.

O godzinie 7 wieczorem posiedzenie To 
warzystwa przyrodników im. Kopernika. 
Sala laboratoryjna piof. Rostafińskiego w 
ogrodzie botanicznym.

O godzinie 7 wieczorem próba generalna 
ćwiczeń jubileuszowych członków „Sokoła1* 
w gmachu te^oż

O godz. 7 i 1/2 wieczorem pierwsze przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To
warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele
ktryczne. Muzyka wojskowa.

Czwartek 2 czerwea.
O godzinie 5 popołudniu posiedzenie Ra 

dy miejskiej.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

Piątek 3 czerwca.
O godzinie 6 tej wieczorem pogadanka w 

„Związku literackim".
O godzinie 7 wieczorem „Wieczorek Mo- 

niuszkuwski** w Towarzystwie muzytznem.
O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 

warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne.

Sobota 4 czerwca
O godzinie w pół do 8 rano przyjazd 

„Sokołów czeskich i morawski.)t“ . Powita 
kie na dworcu głównym.

O godzinie 8 rano wyjazd krakowskich 
„Sokołów* do Lwowa.

O godzinie 4 po połuaniu koncert w o 
grodzie Strzeleckim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze

Kiedziela 6 czei wca
O godzinie trzv kwadranse na 2 po po- 

ndnin wyjazd do kopalń w Wieliczce.
O godzinie 4 po połndnin koncert w o- 

ęrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu koncert w par

ku Krakowskim
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze.

Zwyczajno posiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się we czwartek, 2 czerwca, o go 
dżinie 5 po połudnln. Na posiedzenia tern 
zadecydowaną ma być ostatecznie kwestja 
cuy przedsiębiorstwo teatralne w nowym 
teatrze prowadzone ma być we własnym 
zaryądzie gminy, czy też oddane w dzier
żawę,

Z U niw ersytetu. Wybór rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego na rok szkolny 
1892/3, odbędzie się w sobotę, dnia 4 b, m
0 godzinie 12 w południe. Imati . kolacja 
uczniów Uniwersytetu, wpisanych na bie
żące półrocze letnie, odbędzie się w sobotę, 
dnie 11 b. m.

Pow tórnie udajemy się do Szanownej 
Publiczności z prośbą w Imieniu opuszczonej
1 nieszczęśliwej żocy^eks-budowniczrgo N. 
(nl. Krowoderska, I 15), dotkniętego od-

dawna pomięszaniem zmysłów. Rzorz zdu 
miewająca, że nieszczęśliwy ten człowiek 
choć la t 23 mieszkał w Krakowie, dziś na 
wet w szpitalu nie może znaleźć przytułku, 
tak , iż o przyjęcie go trzeba było pisać 
do Wydziału krajowego, choć rezultat j e 
szcze niewiadomy, mona, zajęta chorym, 
cierpiącym często gwałtowne nawet napa 
dy, nie jest zdolna zgoła pracować, ztąd 
nędza tern straszniejsza panuje. Da t k i  n a 
w e t  n a j m n i e j s z e  przyjmuje na ten cel 
Administracja Kurjera Polskkgo ul. Flo- 
rjańska 1, 28, a otrzymane bezzwłocznie 
ogłasza i doręcza nieszczęśliwym małżon
kom.

Ślub. W kościele św. Barbary o 7 go
dzinie wieczór, ksiądz rektor Spis pobłogo
sławił związek małżeński między p. Józe
fem Kwicińskim, urzędnikiem krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezp. a panną Marią 
Zgórską, córką ś. p Jana  Zgórskiego, wy
gnańca z r. 1831 i ś. p. Ludwiki z Pelle- 
rinów Zgórskiej.

Z „Sokoła". Wydział „Sokoła" na 
wczorajszem posiedzeniu postanowił wysłać 
p. Antoniego Piotrowskiego do Oświęcimia, 
celem powitania „Sokołów" czeskich, ,.adą- 
cych do Lwowa na zmzd jubileuszowy „So
kołów" polskich.

Sprawa budowy nowych gmachów szkol
nych w Krakowie postąpiła już o tyle, że 
zebrane sekcje: ekonomiczna, skarbowa i
szkolna na ostatniem swem posiedzeniu 
przyjęły względnie oferty pani Barabaszo- 
wej i p. Wentzla, pragnących oddać swe 
grunta pod budowę nowych gmachów. Sek
cje z ostatnią decyzją w tej sprawie wstrzy
mać się muszą do czasu uchwały Rady 
szkolnej krajowej, która postanowi ile są 
żni ma się zakupić z każdego grnntu i za 
jaką cenę takowe mają być nabyte.

Droga m ędzy zakładem Helclów a wa 
łami, dotychczas otwarta dla publiczności, 
chętnie tam używającej spaceru, obecnie 
ścieśnioną została. Oto jakiś werkmistrz, 
czy dróżnik, ogrodził sobie palami kawał 
drogi dłngości mniej więcej stu kilkudzie
sięciu , a szerokości kilkunastu kroków. — 
Zwracamy ua fakt ten uwagę władz miej
skich

Ruch ludności m. Krakowa za czas od 
15 maja do 21 b. m. Małżeństw ogółem 
zanotowano 18, z tego 3 w kościele W W. 
Świętych, 3 w kościele N. Marji Panny 
1 u św. Szczepana, 2 u św Florjana, 5 u 
św. Mikołaja, wreszcie w gminie izraeli 
ckiej zawarto 4 małżeństwa. Urodzeń zapi 
sano ogółem 63. Z tego dzieci katolickich 
41, wyznania mojżeszowego 22 Skonów 
przypadło na ubiegły tydzień 47. Najwię 
kszą liczbę ofiar zabrała gruźlica (10), na
stępnie zapalenie piuc (9), dalej dławiec 
i błonica (4), nieżyt żołądka (3), dnr brzu
szny (2), inne przyczyny ofiar (18).

N&8Z przem ysł- Zauważyliśmy w tu tej
szych handlach papieru korespondentki z 
kolorowanemi widokami Krakowa, Wawe
lu, kopca Kościuszki i t. p Całość przed
stawia się ładnie A jako przemysł rodzi
my zasługuje na poparcie.

Skraplanie chodnikuw. Obwieszczeniami, 
rozlepionemi po rogach ulic, przypomina 
m agi-trat właścicielom realności obowiązek 
skrupiania chodników, ścieków i nlic. W 
czasie panującej posnchy i npałów, skrapla
nie odbywać się ma trzy razy dziennie, o 
godzinie 5 rano, o 1 w południe, i o 5 po 
południu. Nie stosowanie się do przepisów 
obowią? ującyo.h w tej mierze, pociąga za 
sobą karę od złr. 1 do 100 złr.

Z te a tru  (;. ł.). vv dniu wczorajszym 
żegnaliśmy naszego gościa pannę Helenę 
Marcellówuę i miejscowych artystów dra
matu, którzy rok rocznym zwyczajem opu
szcza 1} Kraków na trzy letnie miesiące. 
Odegrano „Naszych najserdeczniejszycb" 
W iktoryna S a rd o n ... „Najserdeczniejsi*
— Któż ich nie z n a . . .  Kto ich nie ma... 
Galerja przedstawiona tak świetnie i cha 
rakterystycznie obłudników, którzy B^ato 
jąc wyrazem „przyjaciel*, w zimnem swem 
sercu na dnie swej próżnej czaszki pie- 
lęgnują z pietyzmem — egoizm i zazdrość
— dwa „piękne* uczucia, znalazła dosko
nałych impretatorów w naszych artystach. 
Panowie Siemaszko, Rygier i Stępowski z 
humorem przez cztery akty męczyli nie
szczęśliwego Łucjana (p W ernera) a do 
ciągłego śmiechu pobudzali publiczność. Na 
osobną i zaszczytną wzmiankę zasługuje p. 
Śliwicki, jako Maurycy (również jeden z „naj
serdeczniejszych"). Młody ten artysta odegrał 
rolę Maurycego po raz pierwszy — a ode 
grał ją  z zapałem, niekłamanem uczuciem

— z niezaprzeczonym talentem. W akcie 
czwartym, w scenie schadzki z Ceoylją 
Maurycy był prawdziwie namiętnym dwu- 
dzies opięcioletnim młodzieńcem, który po 
za chwilą szałn nic nie widzi i Dic nie 
chce wiedzieć. . .  Pan Sobiesław i panna 
Trajiszówna tworzyli doskonałą parę.

Pauna Helena Marcellówna odegrała Ce 
cylję — tak jak ona tylko p o tra f i.. .  po 
mistrzowsku Bukiety, kosze kwiatów, wień 
ce laurowe i oklaski rzęsiste były najwy- 
mowniojszym dewodem, jakie uznanie i ja 
ką sympatję publiczności znakomita arty 
stka w Krakowie po zy sk a ła ... Takich 
oklasków szcze ry ch ... długotrwałych nie 
słyszeliśmy dawno w teatrze. A jednogło
śnie wyrzeczone przez publiczność zebraną 
na końcu przedstawienia słowo „do w i
d z e n i a *  powinno być najwymowniejszym 
wyrazem dla naszego gościa sceny jej gry 
i ta len ta . . .

Ostatnia moda wlokących Się sukien 
damskich, należy do owych kaprysów wszech
potężnej pani-mody, za któiymi nie prze
mawiają ani względy estetyczne, ani tem- 
bardziej higjeniczne, jednak przyjętych z 
całym zapałem przez nasze panie... Mniej 
sza już o to, że moda sukien powłóczy
stych zakrawa na odcień (jakby tu g rze
cznie pjwiedzieć) na odcień nieposzanowa 
nia nieraz drogich materyi -  mniejsza o 
to — nie o tern mówić chcemy. Pragniemy 
tylko zwrócić uwagę pan. hołdujących tej 
modzie, że sobie samym, a przedewszyst- 
kiem swoim dzieciom niesłychaną wyrzą
dzają krzywdę. Zaledwie kilka dni mamy 
pogodnych, a pomimo pilnego skrupiania 
dróg, niepodobna niemal obecnie przejść 
przez plantacje, tnmany kurzu wznoszą się, 
utrudniając przerhadzkę po świeżem po
wietrzu.

Litość bierze, gdy się patrzy na dzieci, 
zmuszone oddychać lakiem powietrzem. 
ProBimy tylko zwrócić uwagę, ile pyłu 
wznosi się za każdą długą suknią. Pył ten 
porywa bakterje — pizedewszystkiem g ru 
źlicze i te, dostając się do płne, narażają 
organizmy ludzkie (przeważnie młode) na 
tę straszną chorobę. Prócz tegu sam pył 
gdyby nawet był czysty, ogromną w yrzą
dza szkodę. Wobec tego gdy dorośli sami 
o siebie dbać mogą, musimy wziąć w o 
bronę młodziutkie pokolenie i albo zwró
cić nwagę, aby dla świeżego powietrza 
gdzieś daleko za miasto, w u. tronie po
kryte traw ą wysyłać je, albo zamknąć nie 
które partje plantaayj i przeznaczyć wyłą 
cznie na plac zabaw dla dzieci. Je s t tn 
trochę grzechu i zarządu plantacyjnego, bo 
place przeznaczone dia igraszek dzieci po
winny być trawuikami a nie wysypywane 
piaskiem. Wprawdzie nie pięknie by może 
taka trawi pod opieką naszych nieletnich 
wyglądała, ale mniejsza o to, gdy pożytek 
z tego byłby znaczny.

Składki Złożono w naszej adniin.stracji 
dla matki sześciorga dzieci złr. 2, od pani 
Sabiny Czechowicz,.
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Ostatnia poczta.

Harem Paryianina. w  Radzie mia.ta
P. ryża panuje wielkie zgorszenie. W ykry 
to bowiem ciężkie nadużycia, jakich do
puszczał le mejaki Suire, delegowany przez 
Radę opiekun urzędowy ubogich w dwn 
nastej dzielnicy Paryża Ów Snire wybie 
rał sobie z pośród zgłaszających się do me
go o należne im wsparcie podupadłych ma- 
terjalnie kobiet możliwie ładne, oraz i mło 
de, i stawiał im ultim atum : albo zostać 
jego kochanką, albo Btracić wsparcie Wię 
kszość pod groźbą śmierci głodowej wybie 
rała pierwsze Wówczas Suire, me poprze
stając na tem, iż kasa municypalna płaciła 
□a utrzymanie jegc przyjaciółek, z pomocą 
tych ostatnich wybierał pieniądze z kasy, 
to niby nr lekarstwa, to na mieszkanie 
i t. d. Słowem ów basza paryzki prócz 
bezpłatnego haremn miał jeszcze kilkana
ście tysięcy fr rocznego dochodu W re 
szcie przecież nadużycia wyszły na jaw, 
pan opieknn atoli miał z.n wn tak wpły 
wowych opiekunów, że mimo alarmn prasy 
długi czas nie chciano mn nawet mandatu 
odebrać

B e r l m  30 maja. Prezy di-otem miasta 
zostanie po Forckenb-cku ks. Henryk 
CaroJatL Sthouaich. Znaczne stronnictwo 
popiera myśl jego wyboru. Ks. Carolath- 
Schonaich spodobał się żydkom liberalnym 
berlińskim przez swoją głośną muwę prze
ciw antysemityzmowi i wystąpienie prze
ciw ustawie antysocjalistycznej. W oata- 
mich latach nie był już kiążę członkiem 
stronnictwa wolno-konserwatywnego, lecz 
szedł luzem, jako „w ldliberai“, prawie 
zawsze głosując z wolnomyśinymi.

S o f j a 30 maja. Różnie bywa pojmo
wany stoauuek do siebie tządów bułgar
skiego i tureckiego. Objawu sympatji do
patrują się niektórzy w udzieleniu kon- 
ceoji przez Portę na budowę linji kolei 
żelazuej z Sofji do Saloniki. Obiega wszak
że wieść, i i  rząd bułgarski w sprawie ru- 
szczuckiego zamarhn, skierowanego, jak 
już wiadomo, przeciw Turcji, tylko tak 
postąpi, jak  Turcja w sprawie Wulkowi
eża. Ma więc Bułgarja w ręku środek 
presji.

S t. L o u i s  (Ameryka półn.) 31 maja
W Newark odbędwe się od 26—28 

września b. r. szórty wiec niemiecko a- 
merykańskich katolików. Program obrad 
:awierac będzie trzy główne punkta • 1) 
Utrzymanie bądfeobądź sskół parafjalnych, 
aby za żadną cenę nie stać się katolikami 
państwowymi 2) Wyrazić postulat przy
wrócenia doczesnej władzy i niezależności 
Ojca św. 3) Obchodzić uroozyśc e w ko
ściołach 400-tną rocznicę odkrycia Ame
ryki, gdyż cel Kolumba był szczerze ka
tolicki, a celem tym głoszenie Ewangelji.

W i e d e ń  31 maja W piątek Rada 
państwa przerywa swe obrady na przeciąg 
tygodnia. Komisja prawnicza przyjęła 
większością głosów przedłożenie rządowe 
o fideikomisie Dzieduszyckich. Przedłoże
nie to przeszło juz poprzednio przez obra
dy Izby panów. Poseł Vaszaty założył 
votum separatum od tej uchwcły.

W i e d e ń  31 maja. Do Polit. Corresp. 
donoszą z Kopenhagi, ze źródła zazwyczaj 
wiarygodnego, iż przesiedlenie się rodziuę 
królewskiej do F-edeusborgu nastąpi we 
czwartek. Car wyjeżdża we czwartek rano 
osobnym po iągiem do Korsoer, a ztamtąd 
jachtem „Polarnaja Zwiezda" do Kdonji, 
gdzie nastąpi spotkanie z cesarzem nie
mieckim. Pobyt w Kilonji potrwa prawdo
podobnie n ie  d ł u ż e j  n a d  j e d n ę  g o 
d z i n ę ,  poczym nastąpi odjazd napowrót 
do Danji. Do Frideusborgu powróci car 
późno w nocy.

L i n e  31 maja Zakaz odbyć się ma
jącego tutaj w dniu 17 czerwca zjazdu 
społeczno - demokratycznego, został cof
nięty

B e r l i n  31 mąia. Post ogłasza tekst 
wyroku, zarządzającego konfiskatę ahlward 
towskieh Judenfiinten. Prokuratorja pań
stwa odmówiła postawienia wniosku kon 
fiskatr Wobec tego Lowe i Kubne r,ame 
śii skargę, motywując ją  tem, iż jakkol
wiek broszura zawiera fakta po większej 
części zgodne z prawdą, jednakże jej opu
blikowanie drukiem zawiera w sobie i.ito 
tę czynu zdrady stanu, Lowe i Kubne zaś 
działali bez złej myśli i nie mieli zamiaru 
szkodzić państwu. — T a k  w i ę c  n a j 
g ł o ś n i e j  j c e  w c z a s a c h  o s t a t n i c h  
r e w o l u c j e  a n t y s e m i c k i e  o k a z a ł y  
s i ę  z g o d n e  z p r a w d ą .

P a r y ż  31 maja. Ustawicznie wyzywa
ją żydzi Drumonta, którego agitacja anty
semicka na tle socjalistyoznem robi w Pa
ryżu furorę Niedawno kapitan kawalerji 
Cremiem: wyzwał Drum-mta imien.em 300 
żydowskich oficerów czynnej a rm .. Dru- 
ment 2 ■ żądał, aby Cremieux przedłożył 
300 mandatów, poczem pertraktacje zosta
ły przerwane. Poseł Burdeau bił się z po
słem Conturier'pm, z powodu ostrej 
jego napaści w dzienniku Drumonta. Bro
nią były szpady. Burdeau lekko pchuięty 
w ramię. Drumoutowi, jako wydawcy 
dzienmka wytoczył Burdean proces. Dru- 
mont pomówił Burdeau o przedajność, 
popełnioną w czasie, kiedy mial referat o 
statucie banku francuzkiego.

N a n c y  31 maja. Odwołano przegląd 
wojska na równinie MalzevilJe, jaki miał 
się odbyć podesas pobjtu carstwa. Tylko

11 dywizja przedefiluje na Place Centrale 
w Nancy.

S o f j Ł  31 maja. Doniesienie Nowych 
W remitni u tkcji pojednawczej Gerowa, 

jest zwykłą kaczką dziennikarską i dowo 
dzi nieznajomrści stosunków bułgarskich 
Zc wszystkich ujemnych następstw zatargu 
z Rosją, najmniej dotkliwem dla Bułgarji 
jest nieobsadzenie konsulatu sefijskiego.

B o c h u m  31 maja Redaktorowie Fu- 
sangel i Lunemann zostali zaare rlowan 
we własLym lokalu redakcyjnym i odsta
wieni do więzienia, nadszedł bowiem osta
tni termin odsiedzenia kar więziennych, j a 
kie nał "żono na nich za oszczerstwo.

Rytualne morderstwo.
L o n d y n  31 maja. Do tutejszych dzien

ników donoszą, że w miejscowości Be-i 
dziuie (?) w Królestwie Popkiem powtór
nie wysadaono dynamitem w powietrze 
dom pewnego żyda, na którego padło po 
dejrzenie, iż w celach rytualnych zamor
dował dziewczynę chrześcijańską.

W arszaw a 31 maja. W tych dniach 
opuszcza Btolicę kilkudziesięciu mstrnkw)- 
rćw wojskowych, którzy udają się do Pe 
tersburga, aby tam otrzymać instrukcję,co 
do nowej brom. Broń nową otrzymają 
wojska, stojące załogą w Królestwie Pol
akiem i Ziemiach zabranych.

Równocześnie przedsięwzięte będą nie 
które zmiany w regulaminach, dotyizących 
taktyki piechoty

B e rlin  3! maja. Książe Bismarck mial 
wobec swego otoczenia oświadczyć, iż tak 
długo do Berlina nie wróci dopóki u izą 
dów stać będzie Caprivi Gdyby cesarz 
Capriyiemu dsl dymisję, wówczas gotów 
Bismarck udzielać cesarzowi rad i wska
zówek. Wówczas także przy.ąlby kr. Her 
bert Bismarck stanowisko ambasadora w 
Rzymie.

Nad pogodzeniem cesarza z Bismarckiem, 
pracuje usilnie Euleuburg, który sądzi, że 
tylko wtenczas mógłby cesarz odzyskać 
popularne ść.

O dessa 31 maja W tutejszych kołach 
wojskowyeh sądzą, że rząd zamierza przed
sięwziąć nowe budowy okrętów wojennych, 
aby lnarvuarkę swą postawić na równi z 
angielską

R zym  31 maja. Piccolo dtll-t Serra u 
trzvmuje, że królewicz rumuński otrzyma 
rękę siostry cesarza Wilhelma ks. Malgr 
rzsty. W staraniach tych zna.duje on po
parcie u cesarza, który jest przeciwny 
projektowanemu związków siostry z care
wiczem Królewicz run.unsk: otrzyma rękę 
ks. Małgorzaty pod warunkiem, że niebę 
dzie wymagał od niej przejścia na prawo 
sławie

L izb o n a  31 maja. Król dabomejski na 
piEał znowu list do króla portugalskiego 
prosząc go o pośredniczenie pomiędzy nim 
a Francuzami.

G łoguw ek 31 maja. Cesarz n.emiecki 
by) tutaj obecny zaślubinom hrabianki 
Oppersdorf z ks. Radoi ńskiui z Jarocina. 
A. tu błogosławieństwa dokonał bisknp 
Kopp.

M ad ry t 31 maja. Epoca donosi, że po
stawa robotników w Barcelonie Biaje się 
coraz to groźniejszą.

‘L ondyn  31 maja. Times utrzymuje, że 
ustąpienie Giolitti’ego wywarłoby wpływ 
ujemny ua stosunki uietylko już polityczne, 
ale i finansowe Włoch. Niepewność sytua
cji paraliżuje wszelką akcję handlową, de 
moralizuje społeczeństwo i wywołuje po
wszechną stagnację w kraju. Jeźli Kryzys 
gabiuetowa nie zostanie załatwioną, na- 
teuczas należy s:ę spodziewać nader smu 
tnycli następstw.

Rada państwa
B lodeń  1 czerwca Po przerwaniu w 

Izbie poselskiej rozpraw walutowych, in
terpelowali deputowani Lang i Sckili, hr. 
Taaffego, dlaczego „Sokołom* czeskim za

broniono korpor&tywnego uozest: liczenia 
w zjazdach we Lwowie i w Nancy

Następnie obrady Izby poselskiej odro
czono do o: wartkn

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzę 
nie komisji walutowej w obecuośti mini
stra Steinbacha

D?p Rappaport polemiunie z dep. Ple 
nerem. Dep. Matkncr wyraża zdanie, że 
obecna nora jest barazo właściwa do prze 
prowadzenia regułach

Z parlamentu węgh rskiego.
B udapeszt 1 czerwca Wniosek dep. 

IranyFego o nadanie wolności pełniesia 
obrządków religijnych i o zupełne równo
uprawnienie wvzu«ń, przyjął parlament je? 
dnomjślnie.

Wybory w Chorwacji.
Z ag rzeb  1 czerwce. Stronnictwo tak 

zwane „nared .we* t. j rządowe, odniosło 
przy wyborach zwycięziwo. (Rozumie się, 
że zwycięztwo to zawdzięcza rząd tylko 
niesłychanej presji, jaką wywierał na wy
borców Przyp. Red.)

Pożar w kop&lui srebra
P ra g a  I czerwca. W kopalni srebra 

pod Przibrarr. w szybie Marji, wybuchł 
pożar, wskutek którego zginęła znaczna li
czba GdÓb

B e rlin  1 czcrwna. Parlament niemiecki 
zo-tal odreczuuy do 73 b m.

NADESŁANE.

Dzieci,
potrzebujące kuracji w Rabce,
przyjmuję do mego pecs oaatu, zapewniając 

dobie odżywianie i odpowiednią opiekę

Głuchowska.
A dres E71 S - ')

Dr. Głuchowski,
l e m a r z  z a U A a d o o r y ,  

W Rabce.

W ogrodzie Strzeleckim
Koncert muzyki wojskowej

we Środy i w Niedziele.
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór po
traw i napojów. Mleko, kawa i chleli 

wiejski. 660(2-io j

l?o@ zje
KAZIMIERZA TETMAJERA

majdają się 
na skłudzle w  ktięgarni 

G E B E T H N E R A  I  W O L F F A .

Powieści 1K. hr. ŁOSIA
w  małej ilości egzem plarzy po
zostałe. w  piyknycli w yd an iach

312 (18 V) a miano , e :
, ziale Łze małitńdtyra- i tom 2 słr.
.Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
„Wilma* 1 t  2 „
„Łydia Rosjanka* 1 t  2 „
„H rablt-jtf » t  “ 2 t. 4 „
„Linoskoczka* 2 t. 1891 3 ,
„Jędrztk* 1 t. .891 1'5U et,

m ogą nabywać ty lk o  prenumeratoro-
w le Kurjera Polskiego po w yjątkow o  
zn iżo n e j cenie S złr w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 z łr  50 et.)

Osoba w  średnim  w ieku
poszukuje miejsca do towarzystwa dia d o 
rosłej osoby lub do opiek; nad panienka

mi lat 6— 16 O*-?)
Na żądanie jak najlepsr-e świadectwa.

Ł a s k a w e  o fe r ty  p o d  l i t  L. d, A d 
m in is t r a c j i  „ K u rie ra  P o ls k ie g o 11.

KURS WALUT I PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH. Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Jadów, dnia 30 maja.

Kraków, dnia 31 majh.
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Kurs giełdy w arszawskiej.
Warszawa, dnia 30 mąja.
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 30 maja.
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107 50 108 20
98 25 98 95
9 8 50 99 20

, 90  8 0 97 5 0 :
i 9 9  40 100 JO

94 70 05 4(i
104 50 105 20

93 70 9 4 4 0
97 6 0 98 3 0

rub. k. rub. k.

1 0 °  25
____ — 101 75

— 98  35
— — 102 —

101

O10

zlr. ct. zlr. ct.

99 85 90  05
99 59 95 75

113 30 113 50
:1 0 0  95 10.1 15

l i o  80 [ l i —

100 93 101 1(5

104 8 0  | 105 80
94 40 95 40
98 50 99

1 01 70 92 10

P rio ry te ty .
4 %  p n m y h d y  k o lei p ó łn o c n e j F e rd y n a n d a

płat ą  i ż ip ta j,, 
z łr .  c l. , .ir  c t.

9 9  00' IDO SB
4% Koszyce-Bogu min . 94  20 95 20
*■' o Lwowsko-Gzeruiow. opodat. . 8-1 70 86 50
4% „ .  „ nieopod. |, 93  7:5 94 75

„ w południowej . . . . 144 25 145 2ft
4% „ „ węgiersko-galicyj9kiej .

Akcje.
< B  50 94 40

Akcje anglo-austr. b a n k u ....................... 120 złr. . i 155 50 150 -
n wiedeńskiego banku związkowego 100 «. - 1 U 9  — 119 50

austr. zakładu kredyt, ziemsk. . 80 n • 391 - 3 93  —
austr. zakł. kred dla handlu i przm. 160 „ . 3 2 0  75 321 25
w ę g .  banku kredytowego . . . . 200 30 2  .50 3 0 3  50
galic. banku hipotecznego . . . 200 Tt • 33 3  — —  —

austr. banku dla krajów koroiiu. 200 „ . 219  75 22 0  25
* auslro-węg. b a n k u ....................... 600 „ . UiOO 1004 -
„ Union ban k u ................................... 200 „ . 24 9  — 2 49  75

Akcje kolei A lb re c h ta ............................... 200 : 91 50 92  -
n „ A Ifitl d a ................................... 200 „ . i 2 00  50 201 50
n n północnej Ferdynanda . . 1050 »  • )'2S95 291X1 -
tt n Karola L u d w ik a ................ 210 „ . 21 4  501 215  50
» „ Kos/.yce Huguinin . . . . 200 n . 1 8 2 - 182 50
« ti L-wowrtko-Czerniowieckiej . 200 „ . 245  — 24 6  -

* państwowej ........................ 200 „ 1 29 8  85 29 9  65
» » p o łu d n io w e j........................ 200 it • 8 8  25 8 9 -

Ti węgiersko-galicyjskiej . . 200 r 2<X9 — 2 0 0  50
r n węg. północno-wschodniej 200 r . 197 - 197 50

Akcje górnicze Alpine M ontan................ 100 P 65  10 05  7(
tureckiego towarzystwa tytoniów. 1’00 fr 170 25 170 To

L o sy  p a ń s t i r im  e 7 p-,
Losy

IS54 p o  -->50

węg-

111  7 5
l&łOą 
107 50
98 m  

101 25
95 —
99 50

98 50 
101 —

112 25 
109 75 
108 10 I
98 80 

102 25
95 25 

100 -  

94 75]
99 — 

102  —

I 9 9  7 0  i 1 0 0  2 0  
11 2 3  6 0  1 2 4  GO il

ISfiO „ 500 „ 
1860 * 100 r  
1864 „ 100 „ 

p rem . z r. 1870 „ 100 „
„ „ reg ii I. G i ? ; y ...............
„ austr. reguł. D u n a j u ................

m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874 . . .
„ s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ...................
w tureckie ...........................................
„ w ęg  b u d o w y  tu m u  (B azy lik a ) -
„ k re d y to w e  z r . 1 S 5 8 .......................
„ m ia s ta  K r a k o w a .................................
„ c z e rw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr ja c k ie
n * w ę g ie rsk ie  .
„ Hu doi l i i .....................................................
„ m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ...................

W aluty.
D u k a ty  c e s a r s k i e .....................................  .
20 f r a n k ó w k i ....................................................
F u n ty  s z te r lin g i  a n g i e l s k i e ...................
M arki n i e m i e c k i e ..........................................
K u b le  p a p ie ro w e   ...................

141 -
141 70 
152 25 
180 50
142 75 
135 25 
122 -  
159 50
38 00 
40 30 

G 70 
188 — 
22 75 
17 00 
12 -  

24 — 
30 —

142 — 
152 75
187 50 
L43 25 
130 ->r' 
123 
100 -
39 
46 90 
7 10

188 80 
23 75 
17 80 
12 25

32

C. k. a u s tr ja ck ie  koleje państw ow e.

W Y C I Ą G  z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a ż n y  O li  I  i n a j a  1 8 9 *  r .  (C zas śro d k o w o -eu n » p ą js fc ih

Odjazd z Kra. owa lub z
7 03 r a n o - k r o k o w a  I d0 P o d w o łp c z y .k  m a  p o łą c z e n ie  
7-11 _ ■/ P n . l - PI i J-pd*  1 No w eg o  Z ag ó rza , 1 ’

8*00 r a n o  z K ra k o w a  
8-10 „ z P o d g .-P ł

Podgórza.
R zeszo w ie  do

p  . a p» . otusła. i i łu w e g u  L u g u i o a. a «  P rz e m y ś lu  d o
z r o a g . - r i .  y c h y ro w a  i N o w eg o  Z ag ó rza , (p o sp  )

do L w o w a m a  p o łą c z e u ie  w T a rn o w ie  d o  S tró ż  
i N. Z a g ó rza , w D ęb icy  d o  H o zw ad o w a  i N a d -  
u rzezi a. O d 25  c z e rw ca  d o  15 w rz e ś n ia  m a 
tak ż e  p o łą c z e n ie  do  O rło w a  p rz e z  T a rn ó w  i b ez  
z m ia n y  w a g o n ó w  do  M szany d o ln e j  (R a b k i. 
Z a k o p a n e g o ) p rze z  P o d g ó rz e -P la sz ó w . (O to b .J

do P o d w o ło c z y tk  m a  p o łą c z e n ie  w  T a rn o w ie  d o  
O rło w a  i K o szy c , w  R zeszo w ie  d o  J a s ł a  i N 
Z a g ó rza , w  P rz e m y ś lu  do C h y ro w a . S t ry ja  

1 i S ta n is ła w o w a , (o so b .)  

iU iO w ie c z .7.K ra k o w a f  do S u c z a w y  p rz e z  L w ów  m a p o łą c z e n ie  w R ze- 
!Ł(2ł$ w z P o d . - P i . \  s zo w ie  d o  J a s ła  i .Y Z a g ó rza , (p o sp .)

( dc P o d w o ło c z y sk  m a p o łą c z e n ie  w D ęb icy  du H o 
z w ad o w a  i 5 tad b rzez ia , w* J a ro s ła w iu  d o  K aw y 
r u s k ie j ,  S o k a la  i B ełzc.a, w  P rz e m y ś lu  d o  C h y 
ro  w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d 1 l ip c a  d o  31 

V s ie rp ,  m a  w T a rn o w ie  p o łąc z , d o  O rło w a , (o so b  )

;V50 p o p . z K rak o w a  /  do T a rn o w a  m a  p o łą c z e n ie  w P o d g ó rz u -P ła s z o -  
i>*00 „ z P o d g . - P ł . t  w ie d o  Ż y w ca , ( o s o b .)

I OU p o p . z K ra k o w a  \  >
l l j  „ Z F o d g .-P I .}  d0 W ieliczki ( m le tz .)

S-ÓU r a n o  7. K ra k ó w . I d#  ( m a .  c u d n i ,  N ow y S ą t a ^ H .  Zn-
0*tlij „ ze  Z w ie rz . |

:  zP o d d J r z s t |  w NJ  K o szy c , w Z a g ó rz a -

7 05  w iecz. z  K ra k o w a  I do C h y ro w a  p rze z  S u c h ą ,  Nowry  S ącz , N . Z ag ó rz , 
I m a  p o łą c z e n ia  w K a lw a rji  d o  Wi '

10*.'JO p o p . z K rak o w a  I 
10 1 0  w z P o d g . - r ł .

10 55 n o c . z K ra k o w a !  
11*05 „ z P o d g . - P ł . l

g ó rz , m a  p o łą c z e n ie  w  K a lw a rji  do  W ad o w ic  
i B ie lsk a , w  S u c h y  d o  Ż y w ca  i Z w a rd o n ia ,
w N. S ą c z u  d o  O rło w a  i ----- •*•
u a c h  do  G o rlic , ( m ie s z .)

g ó rz a n a c h  do  G o rlic , 
( m ie s z .)

a d o w ic , w Za- 
do  R zeszo w a .

7 20 „ zeZv\
7*25 * z P o d g . - P ł .)  g ó rz a n a c h  do  G o rlic , w  Ja ś le
7*31 „ z P o d .p r z s t .  (
4 40 r a n o  z K rak o w a  
4*55 „ ze  Z w ie rz .
.500  .  P o d g .-P I .
5*06 „ P o d g .p rz s t .
2 15 p o p . z K ra k o w a  
2  30 ze Z w ie rz .
I S i  „ z P o d g .-P ł .
2 4 0  „ P o d g .p rz s t .^

5*50 p op . z K ra k o w a  \
0 05 n z P o d g .-P J .
6*11 „ z P o d .p r z s t . J

8*00 r a n o  z K ra k o w a  (  do C habów ki (Z a k o p an e g o ) , R a b k i ł  M szany  d o l-
8*13 „ z P o d g .- P I .  [ iie j . K u rs u je  ty lk o  od 25 c z erw ca  do  15 w rze -

do O św lęc im a  ( m ie s z .)

do Ż y w ca  (o s o b .)

P o d . p r z s t .  (  ś u ia .  (p o sp ie s z n y )

K O L E J  
Odchodzę z Krakowa.

5*40 ra n o  

6*40 r a u o  

9*25 ra n o

4-50 r a u o  P o d g .-P ł .  
5 0 0  „ K raków

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.
z P o d w o ło czy sk  m a  p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  od 

“ -  , w R z e sz o w ie  tu l - la s la , w T a ru o -
p c a  d o  31 s ie r p n ia  z K o sz y c  i O r-

(  z P odw ołoczysk
I J\. Z a g ó rza , ł 
i  w ie  od  1 lip c  
( ło w a . (o so b .)

C-12 ra o o  )  z  S u czaw y  p rzez L w ó w . (posp  )

i  ze  L w ow a m a
I Z a g ó rza , w R 
i  H ozw adow a i 
(  w a i M szany

2-15 p op . P o d g .-P ł .  
2*25 „ K rak ó w

p o łą c z e n ie  w  P rz e m y ś lu  o d  N 
R zeszo w ie  o d  J a s ł a ,  w D ęb icy  od 

N a u b rz e z ia , w T a rn o w ie  od  U rlo- 
d o ln e j .  (o so b .)

( z P o d w o ło c z y sk  m a p o łą c z e n ie  w P rz em y ś lu  od  
S ta n is ła w o w a . S t r y j a  i K. Z a g ó rz a ,  w  P n d g n - 
rz u -P ła sz o w ie  o d  25 c z e rw ca  do 15 w rz e śn ia  
z M szan y  d o ln e j .  R a b k i .  C habów ki (Z ak o p a  
n eg o ) bez z m ia n y  w ag o n ó w , (o so b .)  
P o d w o ło c z y sk  m a p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  ... 
H u s i a ty n a ,  S ta n is ła w o w a . S try ja  p rz e z  c .lu  
ró w . w  J a ro s ła w iu  od B e łż c a . S o k a la  i l t i lu x  
r u s k ie j ,  w  R zeszo w ie  od J a s ła ,  w D ę b ic y  u d  
H o zw ad o w a  i N a d b rz e z ia , w  T a rn o w ie  o d  Ko 
sz y c , O rło w a  i N Z ag ó rza , (p o s p .)  

f  z  T a rn o w a  m a  w P o d g ó rz u -P ła s z o w u  połaczw m * 
(  o d  Ż y w ca , (o s o b .)

(  1 ma DP°,a-Vzeui7„ w Biei-7.a»oM -  ó
’ L w ow a, a  w P o d g o r z u -P la s /o w io  d u  M s/.an '
l  d o ln e j  od  25 c z erw ca  d o  15 w rz .e im a . ( m l e i i . )
I  z  W ie liczk i m a p o łą c z e n i ,  „  P o d g i.rz u -P la sz o  
\  w ie do  S u c h y , N S iu  za , N. Z a g o r /.a . [ m |e » z )

j-4 (iran o  P o d a  u rz s t  i  1 H j , ' a *Ya ® p rzez  C liy ró w . N im . Z ag ó rz, Nowy
■. 4 0 r a n o r o d ( ) .p>i p t . l  S[CZi b u c h a ,  m a p o łą c z e n ie  w J a s ie  od K » '

’ sz.owa. w Z M o rza iiau li* ? . ( io r l i c ,  u N Sączu
I i O rło w a  i K o sz y c  w c z as ie  od  1 l .p c a  do  31
( s ie rp n ia , ( m ie iz . )

H u s ia ty n a  p riey . s t r v  . Y  Z agórz N. S * «  
Isnclui. m a  p u ia c z e n ie  w Ja s ie  od  fU g jjp w a . 
W / .a g u r z a u a c i i ' z ( io r lic ,  a N. S ączu  z 
w ^ ijc liy  o d  Z w a rd o n ia  i Ż yw ca “
° d  B ie U k a  i W ad o w ic . (m im a .)

8-Otł wiecz P o d g .-P ł  
s i u  .  K raków

U 34 w nocy  P o d g .-P I  
9*42 „ K raków

8  41 ra n o  P o d g .-P J . 
8-55 „ K raków

7*5S ra n o  P o d g .-P I .  
8 -18 „ K raków

7 00 w iecz . P o d g .-P ł  
7 15 „ Kraków*

5*4G 
5-50 
6 05

P o d g .-P ł .
Z w ie rzy n .
K raków

3-49 p o p . P o d g
3 55 „ P o d g
4 00 „ Z w ie rzy n .
4 15 ^ K rak ó w

p r z s ł . (  3 
-P ł.  I

10 12 ra n o  P o d  p rzs t. 
10 18 „ P o d g .P I. 
10*22 „ Z w ie rzy n . 
10*37 „ K rak ó w  
8*53 w iecz. P o d .p rz s t  
8*59 „ P o d g  -P ł
9*07 r  Z w ie rz y n .
9*22 „ K rak ó w

z O św ię c im a  (m le ta -J

l :“ ranupod/apHT ‘-Ł  tyw»a ? A jiK“lwar" P°'-C7en"' z " ad"
8  55 K raków  I ‘

j;prp f i  ’&*?■/ -'-CO.O-.3
a ltó w k i (Z a k o p an e g o )  i Hab- 
ud  25 c z e rw ca  tio  15 w rze-

10 ct n a b y ć

p  ó
d o  B ie ls k a ,  Ż y w c a ,  C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W a r-  

szaw y , W ie d n ia  (o so b .) . 
do  B ie lsk a . Ż y w ca . C io szy n a . B e r n a ,  W ro c ła w ia ,  W ie- 

d n ia  (poaSp.)
do  B ie lsk a , Ż y w ca . C .ieśzyua. B e rn a , W ro c ła w ia , W ar

sz aw y . W ie d n ia  losoi).,).
3*05 popoł. d o  B ie ls k a . Ż y w ca . W ad o w ic , (ae+y.yna, W ie d n ia  (osob.)- 
6*08 p o p o ł. d o  O ś w ięc im a ,  G liw ic , W a rsz a w y  (o so b .) .
10*— wiecz« d o  B e ru a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .) .  ____

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno
ty zagranic: i monety kupuje i sprzedaje pod naj-

K a i r  p i a n i  l U i u u i

7*58 w to cz . Pod,
^ '0 4  „ P odg!
8*20 „ K rakó  ̂„

   „  l% , ■ , i , %r fo rm acie  k ie sz o n k u w y n i poR o zk ład  jazd y  *  ej ( u  k o llt lu U o ri ; w _ 
n a  w sz y s tk ic h

Ł N O C I U -
P rzychodzą do Krokow a.

U-4S rauo  z Berna i W ie d n ia  (p o sp  i.
runu  z W a rs z a w y  (o so b .) .

9 44 ra n o  z B ie ls k a ,  Ż y w ca , W a d o w ic > U .ieszyna, B e rn a . W ro c ła w ia , 
W ie d n ia  (o so b .) .

a  ak P ° ^  Z ^ y w c a .  C ie szy n a . B e rn a , W a rsz a w y . W ro c ła w ia  (osob .)
»-*5 w n n z . z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca . W ad o w ic , C ie szy n a . B e rn a , 

ł rv.no ^ l|id jn a  ( p o s p . ) . /
IUU8 w iec/, z G ra n ic y . B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic , C ie sz y n a , B e rn a , 

W ie d n ia ,  W ro c ła w ia , (o so b .) .

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .  gag?* Zlecenia 
z prowincji takutecznia się odwrotną pocztą t a i  ćo
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszeniacnt.

P o s a d y  i  p r a o e .
R e n h a  młoda, z dobrej rodziny, z 

'i •»  chlnbneml św iadectw am i z o- 
byw atelaklcb domów, poszukuje natych
m iastow ej posady, jako  buna do dzieci 
na s ta łe  lub na czas kąpielowy, przytem  
zna się dobrze na gospodarstw ie i za
rządzie, w  ciem  m-jźe panią w yręczać. 
A d re s . M. Z. Nr. 25, poste res t. K raków .

P a n n v  uzdolnione w  kraw iecczyżnle, 
r  C tl J M j znajdą za raz

25
po

e n ’

■icza 4, I. p.
zajęcie Kano- 

767(3 3)

Itanha Chcą a  jechać do Szczaw nicy 
U 9 U IIC 1  yj pi, ■ w szy ta  dniach czerw ca, 
może znaleźć pomieszkanie, opieką 1 to 
w arzy stw o , z l  bardzo skromne w yna 
grodzenie. Zgłoszenia przyjm nje Admi
n is tra c ja  , K ur je ra  Polskiego". 745(2-2)

D c n ie s le n ia  r o im a ite

Mieszkanie letnie
mlejacn, blizko K rakow a.

r  ładnym , 
zdrow ym  

kom unikacja 
dobra. Bliższych szczegółów udzieli p. 
p o rtje r  hotelu  Centralnego. 763(:- -a)

Pierw eze polskie 
p rjed s .ę b io rs tw o  

Albin i K ra |ew ekiego W iedeń, 
ś ise ls tn u  ,  I, ie a ta rc z a  w szystko, 

czego i  to ty lko  potrzebuje 1 co w  dzia ł 
przem ysłu i handlu wobodzl, po -enacb 
hartow nych . Z akupuje w prost n fabry
kan tów  Zamówienia za za liczką  usku te
cznia odw rotnie pocztą lab  koleją. Na 
żąaanle p rzesy ła  cennik llln srrow  iny 
gratis 3 franco. 763(1-?)

We Wiedniu.
wy cyt ko we
I. Git

Pracownia sukien dam-
e b i n h  i dziecinnych Felicji Sw lątn l 
w A l u l l  cklcj ni. Grodzka, Nr. “  I. p. 
w ykonuje roi ny z elegancją gnote;u, 
do eonach trzystepnych . P o tre n u je  zdol 
nyoh panieji. 7 i:h 6-6)

Fortepiany
„kładzie fo^tepjanow  b  Gauryblskiej, 
i r i k ó w  Rynek, K rzysztofory . /02(io-r-)

Urządzenewarstatu ślu-
t t j p e l f i o n n  przytem  hyblnrnla I to 
O Ctl O IM C y U j  karnia w  bardzo do
brym  stanie, je s t za raz  do sprzedania  
W adomość ul. Szewska, Nr. 17. 76 ( -6)

Kamienica jem przy K rakow ie za 
dop ła tą  4 tysięcy z ł r  do sprzedania
Zgłoszenia: Agencya 
ków , Mały rynek, 6.

K rasnsk  ego, K ra
7 ty (ó-5)

L o k a le .
5  n r  l f  fi i  z balkonem , przedpokojem 

p U l i l i i  i kuobnlą, są do w ynaję
cia ud 1 lipca b. r ., na  nilcy Dolne Mły
ny, obok lab ry k l cygar. Wiadomość y  
kancelarii hotelu „Imperial*. KS3(5-i*ą

przedpokój, nyża, k ichn ia , 
na I. p ię trze  1 piwnica są 

dó w ynajęc ia  od 1 llpca, p rzy  ul. Szew 
sk iej, Nr 7.

5 pokoi

4 n n l # f l i n  przedpokój i kuchnia, na 
p u n u j o ,  u .  p ię trze , p rzy  ulicy 

Szew skiej, 1. 11, od 1 lipca do najęcia.

!!!Ważne do przeczytania.!!!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w r. 1882 pod wezwf* 

mem św Sylwestra w KORCZYNIE obok Krosna, poleoa P. T- Pntli 
oznosei ze swego składu wyroby czysto lniane jak:

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, 
(wymienione gatunki płócien są, apretowane lub po swojsku bielone), 
płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe 
i adamaszkowe: ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włookate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwe 
tami kolorowe; fartuszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wchodzące 
wyroby po umiarkowanych cenaoh.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się w ysyła franco.

Z głębokim szacunkiem

D Y B  EE C JA .

Ż E G I E S T Ó W !
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i o l o w j

NAD POPRADEM. STACJA KOLEI.
Najsilaiejsza szczawa żelazista skuteczna w chorobach kobiet.
Kąpiele borowinowe, popradowe i mineralne w łazienkach, urządzonych 

systemem Schwartza
Znakomita górska fttacja kllmatyozna —  mleko —  ientyca.
Fora kąpielowa trwa w trzech miesiącach: od 1 czerwca do 10 lipca, od 

10 lipca do 20 sierpnia, od ‘20 sierpnia do 15 września.
W pierwszym i trzecim sezonie mles kania ‘ańeze o 30 .'02(3 3)
L e ła n  ordynujący" Jr Ludomir Korczyński.
Na sezon bieżący let rz zdrojowy wprowadza w użyoie METODĘ LE 

CZENIA HYDROPATYCZNEl 1
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Z a r z ą d .

FABRYKA SUKNA W KĘTACH
Jan Kopciński junior.

Ma w y so l’ zaszczyt donieść Wielebnemu Duchowieństwu 
klasztornemu, Świetnym Magistratom, Szanownym Zarządom 
straży pożarnej, policyjnej, akcyzowej, Towarzystwom g:mn& 
stycznym „Sokół1, Weteranom wojskowym. Szanownym W y
działom muzyk miojsk dli, iż posiada na swym składzie odpo
wiednie sukna w doborowej jakości i po możliwie nizkiej cenie 
Obowi jznje się ściśle według dostarczonych umów 1 w oznaczo
nym terminie wszelkie zamówienia uskutecznić. Na raty z uczci
wym procentem. Ostatmcmi czasy  fabryka dostawiła sukno dla 
muzyki krakowskiej „Harmouja“ według rysunku mistrza Ju 
i.usza Kossaka m:(.!-?)

Już otwartą została

Pierwszorzędna KAWIARNIA LETNIA
W. JANIKOWSKIEGO (dawniej Remma)

przy plantacjach, obok szkoły św. Scholastyki.
Koncerty muzyki wojskowej dwa razy w tydzień. Usługa skrzętna

460(4-4)

dwa razy w 
i rzetelna

Z poważaniem W .  J a m k o w a l t i .

Zakład wodoleczniczy.
według metody Kslęćlza KNE3IPPA.

Stacja kolei, V,  godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objasnien

i prospektów udziela 503^7-20)

W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

DL med. G. WOLF.
Największy handel

MASZYN do SZYCIA
niety lko  w  kraju, ale i w  całej Austrji

w y b ó r  z  1 2 - t u  fabryk

roczne Siugera po 28, 36, LO, 48 zlr., nożne 
Singera po 80, 42, 50,65 zlr., ratam i po 4 zlr. 

miesięcznie, gotówką 10°v, taniej. 48^-10

n m r i e x i
LWÓW H otel Zoria — KRAKÓW R ynek 1. 25.

R E S T A U R A C JA

TURLIflSKIEGO
1*22 Obiad za 1 złr. (so-hooj

Ś ro d a  d n ia  1 - go c :eru ca .
Ł ( Robół z drobiu. 
n i Chłodnik litewski.

^  I Szynka, sos tatarski.
|  Jajka a la Fedora, 

o! i Raki.

Polędwica z grzybkami. 
Cielęca z sałatą.
Kurcze smalone.

Szparagi.
Galaretka owocowa.

N a k ła d e m  k s ię g a r n i ,  s k ł a d a  i  w y -  
p o ż y o z a ln i  n a t  m u z y c z n y o h  o ra z  

e k s p e d y o j i  p is m  p e r jo d y o n n y e h

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszły na fortepjan: 436

Polecone i przyjęte przez Konserwatorium 
Tow. muł. w Krakowie.

DROZDOWSKI Jau. Ćwiczenia przygoto
wawcze zeszyt I 1 złr , zeszyt II. tOcnt.
Do uaDyoia we wszystkich księgarniach.

o 10 m in u t  o d  m i a s t a  p o w ia to w e -  
C h rz a n ó w  p o ło ż o n y , o d  1 l i s t o p  id a  
1892 r .  do w y d 7 i« iż a w ie n ia . 8 0  m o r 
g ó w  o rn e g o ,  2 0  m o r g ó w  ł ą k  i  2 0  

m o r g ó w  p a s .w is k .
Bliższa wiadomość w Zarządzie 

dobr chrzanowskich, p  Chrzanów.

Banany
i

Ananasy afrykańskie
od '/, do 3 funtów sztuka, bardzo wonne i 

soczyste.

Wiśnie czereśnie
codziennie świeże. 

JABŁKA świeże, jakoteż suszone 
na sposób amerykański, tudzież g r a  ■ 

w . E k Ł i ,  u l i w l Ł i  i  w l a n i e

Jarzyny zasuszane
(Julienne).

BULION
wyborny, w 3 ratunkach, po 2, .  i 5 cir. 
niut. z wołowi'., dziczyzny i ptactwa dzi

kiego. 578( -10)

Żywe i g*otow. raki.

Młode ziemniaki
tegoroczne, jakoteż stare, po 2 złr. 90 cnt. 

100 kilo.
W in a , k o n ia k i, w ó d k i ,  l ik ie r j  o raz  w b z b I -
k ie  t o w a r y  k o lo n ja ln e  p o le c a  p ie rw s z y  

H A N D E L  D Z IC Z Y Z N Y

KAROL KNORECK i Ska
w Krakowie, Florjanska. 23.

K ancelarja
SPRAW ADMINISTRACYJNYCH

starosty REICUELTA we Lwowie
przeniesiona 685 1-1)

do ul. Pańskiej, I. 9, II gie piętro.

Park krakowski
Środa, Sobota; N iedziela

przy sprzyjającej | ogodzie

KONCERT Muzyki wojskowej
R estau rac ja  we w łasnym  zarządzie.

Podczas konoertu
w yśtąp i

1-nngi GEORG FRBIG
w nowych nleprześclgnionyeh

produkcjach g i m n a s t y c z n y c h  
i akrobatycznych

Początek w ystępu o godzinie '/-mej.
ol('(9-2 li

Ogniotrwałe żelazne 

K A S E T Y
szrubowaniem, oraz nowe 

używrne ogniotrwałe

K A S Y
i

prasy do kopiowania
najtańsze u

S. BERGER A
Wien, B riu n e rs tra sse  10. 
Katalogi  d a rm o  i o p ł a tn i e .

W szech n a d  lekarsk ich
Pr Edmund Fuchack:

ordynuje 
jak  dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudnia.
Ul. Sławkowska, L 24.

Paner 609 ?)

mmmmmm m i
W OGRODZIE

naprzeciw cmentarza kraks wskiego, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon

w ielk i w ybór

jako to Bratki, Stokrótkl, NlezapomlnaJI1, 
Gwoździki hollenderskie itp. oraz drzewka 
najstosowniejsze do obscflzania grobów Wie
rzby płaczące Jemeny, Róże, Głogi (Uoni- 
feryl, Thuje i wiele innych. Również po
dejmuje się obsadzania grobów drzewkami 
ozdobnemi i kwiatami letniemi tak jak i 
zimotrwałemi. Podług życzenia Szanownej 

Publiczności, 370(3-3)

ZABZiD OGROM* V OLSZY

E. UKLAŃSKI
poozta Kraków

ANTONI SRDOWSKI
K R A W IE C  M ĘZKI

w Krakow ie, Rynek % Linja A-B, 1 46,
obok  h o le lu  Drezdeńskiego,

j o i e c a  S z a n o w .  P u b l i c z n o ś c i

Slsłacl swój
zaopatrzony na sezon 

wiosenny i letni.

W IE L K I WYBÓR

z pierwszych fabryk
angielskich, francu- 

zkich oraz krajowych 
najwięcej renomowa

nych. 5 ;7(l 3)

Utrzymuje ciągle  
znac/ny zapas

GOTOWYCH UBIORÓW
1 w ykonyw a w szelk ie  zam ów ienia po
dług najśw ieższych żu rn a il paryzkich  

w  ja k  najk ró tszym  czasie
i po cenach bardzo przystępnych.

> Dom I. piętrowy %
♦  z morgowym ogrodom, tuż z rogatką ♦  

’ Czarnowiejską, Nr. 67, jest z wolnej *
X ręki, pod bardzo korzjdtnymi ¥arun- X 
+  tam i do sprzedania. 3:.ż za w-adomość +
•  n właściciela w Krakowie, przy ulicy ♦  
T  Siennej, Nr 3, I I I .  p od g. 1 1— 2-ej. i  
X Dom Bartla. 551(4-4) X

Gdy mi potrzeba inse-
rować 6(363-?)

v dzieuttikmch lwowskich i in 
ijch  kidj twych jako też w  sa- 

K ran ion iyoh , to  la ła tw ia r c  
to  l a w n e  n a jtan iej p r i e i

Lwów, Kopernika II

Poszukuje się

ID O  2hv£TT
w  Krakowie, do nabyoia kamienioy 
dwupiętrowej z ogródkiem, wyma
gając na każdem piętize 6 - 8  ubi- 
kaoji położonej w odrowej częśoi mia 
sta. Zgłoszenia pod adresem St. 0. 
w Administ. „Knrjera Polskiego11.

Kamienica
dwupiętrowa, narożna, przy ulicy Florjiń 

skiei, do sprzedania.
)Viadomość w k&ncelarji adwokata Dr. Ro 
mana Ławrow*klego, ul. Groazka. Gotó
wka wymagana 10 12 tvsięcv. 565(3-';

U E DWA BI
Najadrowsza uajprzyiem.iiejsza w noszeniu w leoie i zimie jest b ie l i z n a  t r y k o t o w a  

h y g j e n i c z n a  z surowego czystego jedwabni,
o d z n a c z  o h lu b n .  s w ia d e o t  p p . l e k a r z y  t i k  w  k r e ju  j a k  i  z a g ra ń .,  u p r z y w . , m a r k ą  o o h ro n n ę  z a o p a t r z  w y r o b u

RUDOLFA MAYERA w DERMIE
g ł ó w n y  s k ła d  powyższej bielizny po ccuacb bardzo przystęp, i stałych w haudlu płóricn igot. bielizny

F- S. BJ RDASZA
, Lwowie, via-a«vis IcoSoloła Katedralnego.

Uznaję, łe  bielizna trykotowa, wyrobio- 
a przez p. Rudolfa May en, w Bernie, a

bez żadnych innych składników, jest nai- 
pewniejsza w noszeniu i.la osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsra od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dum 19 marca 1892.
Dr. Oiuteaclci, 

lyrektor kr szpitala powsr. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogóle ludzi 
ierpiących uznaję bieliznę hygjeniczną. 

jzysto jedwabną, wyrubu fabrykanta Ru
dolfa Mayera w Ber-ie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszeniu,

Lwów, 16 marca ' 392.
Dr, Jó ze f Weigel m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako łygjeni- 
czną bieliznę, uznaję czysto jedwabną, 
ryralianą przez p. Rndolfa Mayera w 

Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu.
Dr. Bnrąez  m. p.

Bielizna wy obu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jaku iiysto  surowo j idwabna bez 
l idnych innych składników — jest naj
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego

Do pana E lw a rJ i H lwiga we Lwowiu Wskutek pilocenił 
Magistratn do L. 19.‘48 1892 r. zbalałem przedłożone przez P a n  
Jwie pruby trykotu jedwabnego, opatrzone m ( ką: „K. k. O cit'. 
u nng. PrWiliginih Higinuische S e iłiu  fricot- Warcbe R i lolf 
Mayer — Seidou T ricn  Wairen Fabru  in Brann“ — t ,k pod 
wzgledem chemiczno jakościowym i m larurop>wy.n, a na po '- 
s‘a»iś otrzymany ;h w/uików wydaję zgadnie z prawdą o:ze:zenie

zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lub nicianej.

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. Torczyński m. p.

Seknndaijusz 8 .pita la w Krakowie.

Dla cierpiących w ogólno ici polecam 
tylko bieliznę hygjeniczuą, czysto jedw a
bną, z labryki Rudolfa Maye a w Bernie, 
b > jest niezawodnie najzdrowszą w no
szeniu.

Lwów w msren '892.
Dr. Sztembarłh  m. p

robn
iście

Bieliznę jedwabną trykotową, wyr 
p. Rndolfa Mayera w Beinie, osobi 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście, 
liygjeniczną, a w uiycin praktyczniejszą 
od wełnianej i nician<j.

Lwów, dnia 16 marca 1892.
Dr. Karol Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
innej, by tak korzystnie w lecie jak  i 
w zimie, jako hygjeniczną do użycia się
iA,(f) ..in rn

Kraków, dnia 28 marca 189?
Dr. Śliw iński m. p.

że sporządzone są tikowe z czystego je lwabin, bez domieszek innych 
-yMkien.'..esztki prób rzeczowego trykotn, zaopatrzone marką o- 
ehronuą i pański u. podpisem za ihowuję w laboratorj1 m pod powyższą 
i zbą nrzędowj w celu możliwych dalszych porównań i badań. Z 
iniejskieg. Laboritorjum chemicnego we Lwowie. 30 marca 1892, 
Dr. Mieczyslrw D anin Wąsowicz u] p., zaprzysiężony chemik
miejski i sądowy, Doce tt towarozuawstwa. ' 616 6 - 3 0

i a  9 '
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KCnCESJOUOnANA PIERWSZA KRAJOWA

Fabryka
WYROBÓW BETONOWYCH

' • Bn Biuro i Skład wszich pofrzeb teobuiczaycb.
Wyrabia w róanyoh kolorach i desaniach p łyty oementowe i marmurowo, trążki oitentowane 
do budowy studzien, rezarwoarów, dołów kloaoznyoh itp , Tynny betonuwe do kanałów, kanały 
wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniozne kilometrowe i hektometrowe, 
aohody, przykrywy na mnrki i ca słopy murowane, p łyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie cieczą — słowem wyrabia wszystko z kamienia^ dotąd używane, leoz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na sk ładsie: C em ent, w a p n o  h y d r a u lic z n e , papę, d a c h ó w k i, łu p ek , r u r y  
8 te in g u to w e , p o sa d z k i m a rm u ro w e , s te in g u to w e , k lo s e ty , p iso ir y , z a m k n ię c ia  

h e r m e ty c z n e , z le w y , m a ty  tr z c in o w e , m a te r ja ły  p r z e c iw  w ilg o c i i  t. d.

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
Krakowie, Grzegórzki 3 3 .

193(17-?)

1 B - NA O B E C N Y  S E Z O N .
P I B B W S Z O B Z Ę D N A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C J A L N Y C H  R Ę K A W I C Z E K .

Antoni M. Mlrltlewlcz
W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u l ic a  Grodzka, Nr. 3 i  F A B R YKA :  u l ica  Mostowa, Nr. i

Puleca zawsze w wielkim wyborze:
M & gasyn  rę k a w ic z e k  s p e c ja ln y c h  g la c ó , d u A ak ich , je lo n k o w y c h ,  u n ifo r m o w y c h ,  
j e d w a h n y c h ,  n ic ia n y o h . B a n d a ż e  r u p tu r o w e ,  p a ak i d a m a k le ,  p o d w ią z k i ,  to r e b k i  
p o d ró ż n e ,  p o r tm o n e tk i ,  m y d e łk a .  W ie lk i  w y b ó r  k r a w a te k ,  a ze le k  g u m o w y c h  
i ró ż n y c h  p o t r z e b  r ę k a w ic z n ic z y c h .  P a n to f e lk i  p o k o jo w e , p a n to f e lk i  do  g im n a 
s ty k i  i p a a k i g im n aafcy czn e , r ę k a w ic e  d o  a z e rm ie rk i.  W y k o n u je  p ra n ie  r ę k a w ic z e k  
b a rd z o  s z y b k o  i ta n io  p o  10 c n t .  o d  p a ry .  D la  p. p. K u p c ó w  f irm a  d o a ta rc z a  
h u r to w n ie  w  w ie lk im  w y b o rz e  po  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .  34 (31*75)

„Da.cłiówi£i falcowane“
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek lak ow an ych  w N ie

p ołom icach  ua rok 1892, oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo 
korzystnemi warukami. Posiadam również dachówki lrancuzk ie oraz 
dachów ki zw ane „J i!ów k a“ , wyrabiane w fabryce parowej obok 
Białej, i to wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na lat sześć. Jiłówka, 
wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza się wskutek tłustości materjaiu 
nioprzemakalnością, ^trwałością, wielką lekkośoią tak dalece, że nawet 
budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcji dachowej tą dachó
wką być pokryte i stawia mocny opór przeoiw mrozomi śniegom. Posia
dam dachów ki w ogn iu  terow ane, oraz rodzaj dachów ek, których 
krycie wypada o 10% taniej, aniżeli kryoie słomą posiadam ceidy  
okładzinow e „Y erb lem lery“ . Wyrabiam równ,-eż rurki dren o ter do 
osuszania łąk, a przez komisję uznane jako najepsze dotyobczas wyra
biane w kraju. Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną redakcję 
kolejową. 2 6^8 30)

JTIKTOR LUBLINER. Kancelarii i  Krakowie, ul. Dietla, L. 53.

L U D W IK  S Z U F A
K R A W I E C  M K & K I ,

ul. Mlltołajslta 28, parter
Poleca Szauownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIE

SUKIEN JjKljZKICH.
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej p( | 

n a d e r  m zk io h  cenaoh .

Maj^c wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnj ch 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadz.eję, że wszel-1 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni.

Diisseldorfska fabryka 
JANA LEBENSZTEINA

w  K rakowie (Zwierzyniec),
poleoa przedniego wyrobu

musztardę diisseidorfską, francuską i krymską,
znakomity ocet owocowo - spirytusów), estra- 
gonowy i winny, również z caią sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 

pizma pod godłem „Austria'4. **3 7 •

Skłauy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uw agę na markę ochronną.

Z iK łJD  ŚW TjOZEFi
dla . o s i e r o c o n y c h  o łiło p c ó w ^

w  K ra k o w ie  pray  u lic y  K arm eliok iej Nr. 7 0
poleca na obecną porę roku: 4 >(9 u>i

w ielki dobór w ysadków  kw ia tó w  letn ich  po następnej eenle b ra tk i 2 z łr . 50 ct. 
lew konje 40 ct, w erbeny 2.50. goździk1 M argaren ty  (nowość) 1.50. w szystko  Inne 
po 30 ct.; w szystko  za sto s?tnk  sadzonki do kłąb ów kobiercowych, od 1 do 2 
z łr . za  sto sz tuk  w ysadkl trzech letn ich  szparagów  1.50 za stu iztnk . 1 roZne 
Inne w arzyw ne po zniżonej cenie. Tbuje (żyw otn ik i) od S  do 2 m etrów  wyso- 

.o śd  ud 50 ut. do 1.50 za sztukę-, w ie lk i dobór roślin  doniczkowych
P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  b u k i e t y  i  w ie ń o e .

JJ
au toryzow any i zaprzysiężony 4 9 2,  ̂ ?)

a r c h i t e k t  c y w i l n y
zajmuje się specjalnie architekturą kościelną 

K I  r  s l  I ł  o  w ,  W  o l s k a  1 7 .

ZAKOPANE
Dokonawszy w tym roku Ynacsnych ulepszeń i tiolmduwań w moim z a k ł a c l i i e  
w o d o l e o z n i o z y m  n a ,  K l e m e n a ó w o e  w  Z a ł ~ r -  
p a n e m ,  otwieram takowy dla gości kuracyjnych z dniem 1 czerwca. Cena p doj i 
z pościelą, całe.n utrzymaniem i kąpielami wynosi dziennie 3—5 złr.. stosownie .1. w -

bom pokoju.
Prospekty rozsyła na żądanie bszpratnie z szczegółowymi cennikami D- WE 

NANTY PIASECKI, właściciel i kierujący lekarz zakładu.

Cukiernia E. W. Piaskowskiego w  Krakowie, p lac Szczepański, Nr. 2. P o le c a  S z a n o w n e j  P .  T. 
na porcje, butelk i i połbuteiki, oraz K a r m e lk t  M ajow e .

Teatry amatorskie
wydanU JOZEFA BLIZjIŃSKIEGO.

|1. Broń n ie w ieśc ia  kome.lja w i akcie 34t out,
2 Za pozw oleniem  łaskaw a p a n i!

komedja w 1 akcie — — — —  40 „
3. Łapka na m yszy, k om ed ja  w l akcie 30 „
4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 4 0  „
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akc:e 30 a
6. M onogram , krotochwila w l akcie 40
7. u doktora, f aszka sceniczna w l 

akcie — — — — — —  — 40 „
8. PromyK słońca, komedja w 1 akcie 

pod prasą — —  — — —  — 40 „
9. Kartka w ycięta , komedja w l ukcie 
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych koię- 
gariiiaeh w kraju i za granicą, lub wprost u wy

dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 16, 1 p
rjDi

h i____________________________________
P u b l ic z n o ś c i  codzienmeii w ieży N a p ó j  M a jo w y  

Pp. K upcom  odstępuje się stósow ny rabat.

Ufytawoa, iaszrl< ><; i adji«wi«dzialny rai Drak Mfł. L. Anozyoa i


